
Układ o przyjaźni i wzajemnej pomogr
miedzy Rzeczypospolitą Polską i Republiką Czeskosłowacką
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Prezydent Republiki Czeskoslowackie},

dążąc do zapewnienia pokojowego 
rozwoju obu krajów słowiańskich, 
które, granicząc bezpośrednio z Niem 
cami, były w ciągu całych swych dzie 
jów przedmiotem niemieckiej zahor 
czości, zagrażającej niejednokrotnie 
samemu ich istnieniu, 
wyciągając wnioski z doświadczeń 
ostatniej wojny, która postawiła oby 
dwa kraje w obliczu śmiertelnego nie 
bezpieczeństwa,
świadom' żywotnych interesów, które 
posiadają obydwa kraje we wspólnej 
obronie na wypadek wznowienia przez 
Niemcy polityki agresji przeciw ich 
wolności, niepodległości i całości te 
rytorialnej,
w przekonaniu, że wspólna obrona 
przed takim niebezpieczeństwem leżv 
w? interesie utrzymania pokoju po 
wszechnego i bezpieczeństwa między 
narodowego, co jest najwyższym ce 
lem Organizacji Narodów Zjednoczo 
nych,
zdając sobie sprawę z tego, że przy 
jaźń i ścisła współpraca między] 
Rzeczypospolitą Polską a Republiką] 
Czeskosłowacką rsópowyadś a;V-;,ywot 
niejszym interesom obu krajów i 
przyczyni się do ich kulturalnego i 
gospodarczego rozwoju — 

postanowili zawrzeć w tym celu układ 
o przyjaźni i wzajemnej pGmocy 

i wyznaczyli jako swych pełnomocni 
ków ,

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej: 
p. Józefa Cyrankiewicza prezesa Ra 

dy Ministrów i p. Zygmunta Modzelew 
skiego. ministra spraw zagranicznych 

Prezydent Republiki Czeskosłowae 
ki ej:
p. Kiementa Gottwałda prezesa Rady 
Ministrów, i p. Jana Masaryka. mini 

stra spraw zagranicznych.
Artykuł 1

Wysokif umawiające się strony zo 
bowiązują się oprzeć swe wzajemnt 
stosunki na podstawie stałej przyiaźtr 
rozwijać je i umacniać podobnie jak 
swą gospodarczą i kulturalną współ 
pracę. .

Artykuł 2
Wysokie umawiające się strony zo 

bowiązują się stosować za wspólną zgo 
dę wszelkie dostępne im środki dla n 
niemożlivwenifl każde? nowej groźby i

gresji ze strony Niemiec lub ze strony 
każdego innego państwa, które połączy 
loby się w tym celu z Niemcami, bezpo 
średnio lub we wszelki inny sposób.

W tym celu wysokie umawiające się 
strony będą uczestniczyły w duchu iak 
najszczerszej współpracy w każdej mię 
dzy narodowej akcji, zmierzającej do u 
trzymania pokoju i bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego i w pełni przyczyniać 
się będą do urzeczywistnienia tego 
celu.

Wysokie umawiające się strony bę 
dę w wykonywaniu tego układu prze 
strzegać swych zobowiązań, wynikają 
cych z ich członkostwa w ONZ.

Artykuł 3
Jeśli jedna z wysokich umawiają 

cych się stron zostanie wciągnięta w 
działania z Niemcami, które wznowiły 
by swą politykę agresji lub z jakimkoi 
wnęk innym państwem które połączyło 
by się z Niemcami w tej polityce, druga 
z wysokich umawiających się stron u 
dzieli jej niezwłocznie swej pomocv

wojskowej oraz wszelkiej innej pomocy 
wszelkimi środkami, będącymi w jej 
rozporządzeniu-

Artykuł 4
Wysokie umawiające się strony zo* 

bowiązują się nie zawierać żadnego so­
juszu ani nie brać udziału w żadnej 
koalicji, skierowanej przeciw' drugiej z 
wysokich umawiających się stron.

Artykuł 5
Niniejszy układ zostaje zawarty na 

okres 20 lat Jeśli żadna z wysokich u- 
mawiających się stron nie wypowie u 
kładu na 12 miesięcy przed upływem 
okresu 2v> letniego, układ pozostanie w 
mocy na okres da, szych 5 lat, i w ten 
sjrnsób dalej aż do chwili, gdy jedna z 
wysokich umawiających się stron nie 
wypowie go na 12 miesięcy przed upły­
wem dalszego okresu 5*letniego.

Niniejszty układ za część integralną 
którego uważa się protokół — załącz­
nik — będzie ratyfikowany w jak naj­
krótszym terminie wymiana dokumen

Uroczysty akt podpisania układu
Wa r s z a wa  H< 3. Uroczysty 

podpisania ukfadii o przyjaźni i w 
iemnej pomocy między Rz-ecząpospolitą 
Polską j Republiką Czeskosłowacką od 
był się o gądz 13 w sali Pompejańskiej 
v Belwederze.

Układ podpisali ze strony Polski tow 
premier Józef Cyrankiewicz * minister 
spraw zagr Zygmunt .Modzelewski, w 
imieniu Czechosłowacji premier Kle 
ment Gottwald i minister spraw zagr. 
Jan Masaryk-

Po podpisaniu obaj prezesi Rady 
Ministrów wygłosili krótkie przemówie­
nia.

Premier Cyrankiewicz mówił m in.: 
Podpisaliśmy przed chwilą układ, któ 
rv przejdzie do historii jako wielki 
wkład v dzieło odbudowy pokoju. Pa 
nniętamy straszliwe skutki niemieckiej 
zaborczości w naszreb dziejach w okre 
ach braku solidarności między naszy 

mi krajami Pamiętamy wspólne zwy 
cięstwa, odnoszone dzięki solidarności 
naszych narodów Pamiętamy Gran 
wald..

Premier Cyrankiewicz zakończył 
słówkami: Wierzymy że przyjaźń Polsfe’ 
z Czechosłowacją jest potrzebna Polsce- 
jest potrzebna Czechosłowacji jest po 
łrzehna dla bezpieczeństwa świata

Konferencja w Moskwie rozpoczęta
Mos kwa  1Ó 3 Dzisia1 o goCLzln1- 

15 rozpoczęła się w Moskwo konferen­
cja 4 ministrów' spraw zagiam'’-«nvc‘ 

Na wstępie przystąpiono to omów- 
•nia spraw proceduralnych ; zgodzar  
się na porządek obrad ustalom uz 
grudniu w Nowym Jorku Poz* ty:r 
ustalono że posiedzenia odbywać sie 
będę 2 razy dziennie u godz 9 i 15 
Sprawa traktatu z Austrią będzie orrn 
wiana na ostatnim miejscu

Ministrowie zgodzili sie na oroiek* 
Mołotowa. aby do porządku ibrao włą 
czyć sprawę Chin Rada zgodziła >ię o* 
propozycję wycofania w jak naikrói 
szym terminie wojsk okupacyjnych 
Chin

Ministei Marshall zaurop mowa! 
aby rozpatrzeć również sprawę eduk 
cji wojsk okupacyjnych w Europie M" 
totow udzieli odpowiedz  ̂ w tei snraww 
w dniu jutrzejszvm

Bevin wypowiedział się za przyję­

ciem propozycji sojusznicze! rady koa 
iroli Niemiec w sprawie likwdaui 
-'rus Rada Ministrów zgodz ła się n* 
przyjęcie tej propozycji, zawanej * 
prawozdaniu sojuszniczej komisji kon­

troli
W dniu dzisiejszym ustalono także 

ze zastępcy ministrów spraw zag;anicz 
ayefc będą kontynuować sw-- prace roz­
poczęte w Londynie

Rozpoczęcie konferencji odbyto sie * 
sposób pozbawiony wszelakiej pump\
ceremoniału Pierwszy przvbvł około 
godz. 4.45 (czasu moskiewskiego' g?n 
Marshall Po nim przybyli w krotk"^/ 
odstępach czasu Bidault Molotow i Bt- 
vin.

Uderzał brak wszelkich zarządzać 
bezpieczeństwa policji wari ty-nm'" 
wych dekoracji W kilka minut «> 
rzvbyciu ministrów po krótkim przy 

witaniu się, uczestnicy konf^rencl 
znajdowali się juz przy storę obrad

premią' Got Iwą id w serdecz.rj.yR; 
swym przemówieniu wzywał: Pracuj­
my dalej uczciwie nad tym. cośmy tak 
szczęśliwie rozpoczęli, aby przyszłe po­
kolenia pamiętały ten dzieńl — i zakoń 
czył okrzykiem: Niech żyje solidarność 
narodów słowiańskich w imię wolności 
postępu i szczęścia!

Po przemówieniach obaj prezesi Ra­
dy Ministrów wymienili pióra wieczne, 
którymi został podpisany układ-

Podczas aktu podpisywania układu 
sprawozdawcy radiowi nadawali repor­
taż w językach czeskim i poiskim. aby 
poinformować społeczeństw'© obu 
oaństw o doniosłym fakcie zbliżenia; 
między obu narodami.
U GROBU NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA 

W poniedziałek o godz. 10 rano de­
legacja czechosłowacka z premierem 
Gottwaldem na czele udała się na plac 
Zwycięstwa celem złożenia wieńców na 
grobie Nieznanego Żołnierza Towarzy­
szyli jej przedstawiciele Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i generalicja.

Po złożeniu wieńców delegacja ezecho 
lewacka udała "się na zwiedzanie sto 

Hev /

tćw ratyfikacyjnych zaś nastąpi w Pra­
dze.

Układ wejdzie w życie z chwalą jego 
podpisania.

Artykuł $
Układ sporządzony jest w języku 

polskim i czeskim, i oba teksty są au­
tentyczne

Sporządzono w Warszawie w 2 eg­
zemplarzach dnia 10 marca 1947 r.

Z upoważnienia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej:
(—) Józe Cyrankiewicz, prezes Rady 

Ministrów.
(—) Zygmunt Modzelewski, minister 

spraw zagranicznych.
Z upoważnienia Prezydenta Republi­

ki Czeskosłowackiej 
(—) Kiement Gottwald, prezes Rady 

Ministrów.
(—) Jan Masaryk, minister spraw 

zagranicznych.
PROTOKÓŁ

do układu o przyjaźni I wzajemnej po­
mocy między Rzeczypospolitą Polską 

i Republiką Czeskosłowacką
Wysokie umawiające się strony, w

przekonaniu,.
że irwała przyjaźń wymaga ureguto 
wania wszystkich spraw będących w 
zawieszeniu między wysokimi uma­
wiającymi się stronami, są zgodne w 
tym, że rozstrzygną na podstawie 
wzajemnego porozumienia, nie póź­
niej niż w ciągu 2 lat od dnia podpi­
sania układu, wszystkie kwestie tery­
torialne, istniejące między obu kra­
jami, —
że mając na ńwadze potrzebę możli­
wie jak najszybszej odbudowy gospo­
darczej i kulturalnej, przystąpią w 
możliwie jak najkrótszym terminie 

. do zawarcia umów, służących temu 
celowi, —
że zapewnią Polakom w Czechosło­
wacji i Czechom w Poisce w ramach 
praworządności i na zasadzie wza­
jemności możliwości rozwoju narodo­
wego, politycznego, kulturalnego i go­
spodarczego (szkoły, stowarzyszenia, 
spółdzielnie) na zasadzie jedności w 
spółdzielczości w Polsce wzgl. w Cze­
chosłowacji*
Sporządzono w Warszawie dnia 10 
marca 1947..

(podpisy).

200 podejrzanych „Polaków
zostanie wysiedlonych z Anglii do Niemiec

ift

Londyn 10. 3 Władze brytyjskie za­
wiadomiły 200 Polaków, którzy nie zdecy­
dowali się na przystąpienie do Korpusu 
Przysposobienia Cywilnego iż zostaną wy­
słani do Niemiec gdzie będą zdemobilizo 
wan:. po czym — po zwolnieniu b-nt« m 
sieli uważać sie za cześć społeczeństwa nie­
mieckiego.

W Apghi pozostało 15 tysięcy Pola­
ków którzy nie powzięli leszcze żadne] de­
cyzji. Rząd brytyjski uważa, że maja on; 
iedvnie dwie drogi do wvboru, albo wstą- 
roenie dó Korpusu Przysposobienia Cywil­
nego albo powrót do kraju.

Do Korpusu Przysposobienia Cywilnego 
zapisało się dotychczas 65.000 Polaków, 
19.600 Polaków zaś zapisało się na powrót 
dc Polski. Niektórzy Polacy wyemigrowa­
li już do dominiów !ub do Południowej 
Ameryki.

200 Polaków, których władze brytyjskie 
wysiedlają do Niemiec, zostało ostrzeżo­
nych przed 6 miesiącami, że muszą zdecy* 
dować się co do swej przyszłości Zostaną 
oni przewiezieni do Osnabrueck. Każdy z 
nich otrzyma przed zwolnieniem 10 funtów 
i ubranie cywilne.

Tow. Premier wręczy 
legitymację 500.000 członkowi 

P. P. S.
War szawa 10 3. -'SAP) W najbliższą 

sobotę o godz 15 udbedzie się w sali .Ro­
my wręczenie legitymacji psfrtyjnei pół­
milionowemu członkowi PPS Wręczenia 
legitymacji dokona sekretarz generalny 
PPS *ow premier Cyrankiewicz kto"V wy 
gtrw- orTPTinćwienie o młaniach -zt nkow
PREMIER CYRANKIEWICZ ŚWIADKIEM

W PROCESIE PRZECIW HOESSOWI
W a r s 2  a w a 10. S. łSAP). Jak się do­

wiadujemy, na rozprawie przez;wk-.> Rudol­

fowi Hoessowi b. komendantowi obozu w 
Oświęcimiu, przesłuchany będzie w cha­
rakterze świadka premier Józef Cyrankie­
wicz wieloletni wiezień Oświęcimia u- 
czeefnik ruchu Podziemnego w obozie.

Rząd brytyjski w obliczu 
najcięższej próby

Londyn  10 3 Dzisiaj rozpoczęła a!ę 
Izbie Gmm trzydniowa debata w spra­

wie sytuacji eospodarczei W Brytanii Dy 
skusie zagaił min Crips dłuższym przemó 
wieniem w którym podkreślił powagę sy­
tuacji gospodarczej spowodowanej wojną.
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Polska i Czechosłowacja występować będą wspólnie
Zamknięcie granicy 
tu reck ©-bułgarskiej

Wywiad czechosłowackiego wiceministra spraw zagranicznych
p r a a a. (PAP). Niedzielna praaa cze-} raz Czechów i Słowaków w Polsce. — Da 

ska zamieściła tekst wywiady udzielanego j zasadach wzajen ności. W praktyce oznacza 
czechosłowackiego wicerain spraw to — powiedział wiceminister Clementis —przez

zagranicznych dra C.lementisa redaktorowi 
dziennika ..Naródna Obrada**. Wiceminister 
Clementis twierdzi, że czechosłowacko-pol- 
ska umowa posiada olbrzymie znaczenie 
dla rokowań w sprawie Niemiec. Fakt. że 
Polska i Czechosłowacja — dwa państwa 
najhardziej narażone na agresję niemiecką 
występować będą wspólnie nada ich opinii 
odpowiednie znaczenie. ..Przez podpisanie 
umowy sojuszniczej — oświadczył woemi* 
nister Clementis nastapi również normali­
zacja stosunków polsko-czechosłowackich 
w dziedzinie gospodarczej i handlowej. 0- 
becnie możemy rozważnie i planowo budo­
wać nasze podstawy gospodarcze i przygo­
tować planową współprace nie tylko z Pol­
ską ale z innvmi państwami zainteresowa­
nymi. Jednym z najważniejszych zagad-

że rząd polski pozwoli na utworzenie szkol 
słowackich oraz na odprawianie nabożeń­
stwa w języku słowackim w gminach slo-

L o n d y a  (PAP). Agencja Reuter* do­
nosi. iii poselstwo bułg&mkie w Ankarze 
oświadczyło, że zamknięcie granicy turee- 
ko-bułgarskiej nie ma podłoża polityczne- 

v  v I pd- lecz nastąpiło w związku z ostatnim

as
równo rząd polski jak ł rząd czechnsłowac-1 notów- Zarządzenie to stanowi zahezpie-
ki będą miały prawo żądać całkowitej lo­
jalności od tych obywateli.

Rozmowy w  Waszyngtonie
o pomocy dla Grecji

Waszyngt on.  (PAP). Podsekretarz 
stanu Dean Acheson. przyjął ambasadora 
Wielkiej Brytanii lorda Inverchapela. Zda­
niem kół poinformowanych, rozmowa obu 
polityków dotyczyła wyłącznie problemu 
greckiego. Ambasador brytyjski, opuszcza­
jąc departament stanu odmówił wszelkich 
wyjaśnień. Kola polityczne łącza tę rozmo­
wę z przygotowaniami prowadzonymi w 
Białym Domu i departamencie, stanu dla 
zwołania tajnej konferencji z udział un pre­
zydenta Trumana oraz głównych pfzywód-

ma

pień dla poparcia planowe! współpracy go­
spodarcze i’ jest jak najszybsze wybudowa­
nie kanału Dunaj -  Odra. W najbliższych zynenta Trumana oraz giownycn przy 
dniach będzie również podpisana przygo- ców obu stron. Kongreem ^ ^ t  
towana już od dawna umowa kulturalna, | Doinformować uczestników zebranie o 
zawierająca m. in. porozumienie w sprawie i wspólnych decyzjach Stanów Zjednoczo- 
traktowania Polaków w Czechosłowacji o- nyoh i Wielkiej Brytanii w sprawie Gre-

Brytyiskc-włoskie rozmowy finansowe
Londyn.  (PAP). Do Londynu orzvbv- 

łe włoska misja handlowa w celu przepro­
wadzeń.a pertraktacji finansowych i gospo­
darczych W dtład misji wchodzą: minister 
pełnomocny we włoskim ministerstwie 
spraw zagranicznych dr Nascia, dyrektir 
komisji walutowej prof. Carli, zastępca k’e 
równika wydziału gospodarczego banku 
włoskiego dr Parravician. Na czele delega­
cji stoi dyrektor banku włoskiego dr Mu-

Śmierć dowódcy 
greckiej armii republikańskiej?

Paryż.  (PAP). Agencja France Presse 
donosi z Aten. iż według wiadomości poda 
mych przez Iz enniki greckie, naczelny do­
wódca greek:ei a>mii demokratycznej, kpt
Marcou. który miał złożyć zeznania przed 
komisją ONZ zginął podczas ostatnic-h 
walk.

Były król jugosłowiański 
pozbawiony obywatelstwa
Belgrad.  'PAP) Prezydium Jugosło­

wiańskiego Zgromadzeń a Narodowego o- 
głoeiło dekret pozbawiający b. króla Piotra, 
obywatelstwa jugosłowiańskiego i zarzą­
dzający konfiskatę całego jego majątku. 
Dekret obejmuje również b. królowę Marię, 
matkę Piotra, oraz b. regenta księcia Pa­
wła i szereg innych członków rodziny kró­
lewskiej.

nichella. który oświadczył przedstawicielom 
prasy, iż misja < mówi stronę finansowa > 
raz możliwość podjęcia na nowo stosun­
ków handlowych między Wielką Brytanią 
a Wiochami.

cji oraz o treści swego orędzia, w którym 
ma zażadać od Kongresu kredytów na po­
moc gospodarcza dla Grecji.

czeme
wych.

prz-ed szmuglem walut papiero-

A m b asad y
w Kopenhadze I Oslo

Paryż,  (PAP). Agencja France Prawa 
donosi z Kopenhagi, iż rządy Danii i Nor­
wegii postanowiły podnieść do rangi amba­
sad poselstwa obydwóch państw w Kopen­
hadze i Oslo.

Jak zużytku je  rząd  grecki pomoc za g ra n ic y !
Londyn.  (PAP). . Tygodnik „Tribune**, 

na marginesie nowych aresztowań w Gre­
cji pisze m. in.: „Pomoc dla Grecji jest 
rozpaczliwie pilna. Nie przesadzimy, jteże- 
li powiemy, że kraj ten znajduje się na 
progu bankructwa. Naród grecki głoduje. 
Praktycznie biorąc nie uczyniono niczego, 
by ucunąć rozległe zniszczenia wojenne i 
rozpocząć odbudowę gospodarczą. Jednak­
że pomoc udzielona obecnemu rządowi pra­
wie nieunikmenie wzmocni ucisk ze stro­
ny tego rządu wobec lewicy Co więcej, są­
dząc z dawnych wyczynów obecnego rządu 
greckiego, wydaje się rzeczą nieprawdopo­
dobną bv zdołał on istotnie wykorzystać 
pomoc zagraniczną dla jakiejkolwiek po­
ważnej odbudowy w interesie narodu grec­
kiego. Obecni władcy Grecji są nie tylko 
rządem skrajnej prawicy politycznej, lecz

Dnia 7 marca 1947 r. zmarł poseł na Sejm Ustawodawczy

J A N  SZC ZY PEK
zasłużony działacz Polskiej Partii Socjalistycznej. 

Cześć Jego pamięcil
M arszalek

Sejm u U staw odaw czego

€ ? y  F r a n c ja  z r e w i d u j e  swo e  s t a n o w i s k o
w sprawie federalizacji Niemiec?

Paryż.  (PAP). Powołując się na koła 
bliskie Quai d‘Orsay „Daily Mail“ iwyda-

Andersowcy ciężko pracu >KanadziE
O t t a w a  (PAP). Na zebraniu odby­

tym 2 marca rb. w London-Ontario bli­
sko 100 andersowców wystąpiło z żąda­
niem zmiany kontraktów z farmerami, 
motywując to niskimi płacami, nad­
miernie długą pracą i złym traktowa­
niem. Niektórzy nie mieli wolnej nie­
dzieli od dnia przyjazdu do Kanady.

Twierdzą oni, iż są tak samo traktowa 
ni jak jeńcy niemieccy. Przedstawicie! 
rządu kanadyjskiego Davidson odpo 
wiedział, że nie może być mowy o skró­
ceniu godzin pracy dopóki powierzone 
zadania nie są wykonane oraz przy­
pomniał. że b. żołnierzy polskich wpusz­
czono do Kanady jedynie pod warun­
kiem, iż przepracują 2 lata na fermie.

nie paryskie) 'wierdri, te Francja skłonna
jest poddać częściowej rewizji swe stano­
wisko w sprawie federalizacji Niemiec. 
Francja ma zgodzić się na rozszerzenie 
kompetencji rządu centralnego, któremu 
mają być oowierzone sprawy zagraniczne, 
sądownictwo i handel zagraniczny, obstaje 
natomiast nadal przy żądaniu decentrali­
zacji oolicji i utrzymania władzy lokalnych 
rządów. W zamian za te ustępstwa na rzecz 
planu radzieckiego. Francja — jak pisze 
dziennik — otrzyma poparcie ZSRR w 
sprawie ekonomicznego przyłączenia Saa- 
ry. Związek Radziecki godzi się również — 
według dziennika — na orzymierze ra- 
dzieeko-franrusko-brytyjskie nie tylko na 
wypadek agresji lecz także jakiejkolwiek 
groźby ze strony Niemiec.

1 reprezentacją interesów monopolistycz­
nych w najściślejszymi znaczeniu tego sło- 
wa“.

„Sunday Times"
za koalicyjnym rzędem 

w Wielkiej Brytanii
Londyn.  (PAP). W artykule wstęp­

nym pod tytułem: „Przede wszystkim na­
ród'* „Sunday Times** lansuje projekt u- 
tworzenia rządu koalicyjnego w Anglii na 
wzór tego. jaki istniał oodczas wojny. Pi" 
smo wzywa partię rządząca i stronnictwa 
opozycyjne do wzajemnych ustępstw i wy­
wodzi. że utworzenie rządu koalicyjnego 
jest koniecznością wobec nadzwyczaj cięż­
kiej sytuacji gospodarczej i skomplikowa­
nych problemów polityki zagranicznej.

Strajk w bankach paryskich
Paryż.  (PAP). Banki paryskie, za wy­

jątkiem Banku Francuskiego 1 „Credit 
Foncieo***, były zamknięte w sobotę, gdyż 
pracownicy ogłosili dwudniowy strajk w 
celu poparcia swych żądań wprowadzenia 
5-dniowego. 40-gcdzmnego tygodnia pracy.

Wyjazd delegacji węgierskiej 
z Pragi

Praga.  (PAP). Wobec zerwania per­
traktacji między Węgrami a Czech Delowa- 
cją w sprawie wymiany mniejszości naro­
dowej, delegacja węgierska z ministrem 
spraw zagranicznych Gyoengynesei na cze­
le opuściła Pragę.

Największy zator lodowy 
w Polsce

P r z e m y ś l  (PAP). Na Sanie skut­
kiem dwudniowej odwilży nastąpiło 
gwałtowne ruszenie lodów. Zostało ono 
zahamowane przez nagłą zniżkę tempe­
ratury- Po obu stronach Przemyśla u- 
tworzył się w następstwie tego zator o 
długości 30 km. Ruszenie lodów zmiotło 
kładkę przerywając łączność z miastem. 
Most kołowy położony na peryferiach 
został również poważnie zagrożony.

Spadek po milionerze
Nowy Jor k  (SAP). Spadkobiercy J. P. 

Morgana, milionera amerykańskiego, otrzy­
mali po zapłaceniu wszystkich podatków 
oraz zobowiązań, L642.791 dolarów spadku.

Majątek Morgana obliczany był kiedyś 
na 50 milionów dolarów. W chwili jego 
śmierci wynosił on brutto 16 milionów do­
larów.

Tydzień na świecie
Cały świat śledził z uwagą „gwiaź­

dzisty zjazd“ ministrów spraw zagra­
nicznych W. Brytanii, Francji i Stanów 
Zjednoczonych, którzy w ubiegłym ty­
godniu opuścili stolice swoich krajów i 
udali się do Moskwy. Po drodze na 
konferencję ministrowie załatwili parę 
ważnych spraw: w Dunkierce podpisali 
min. Bevin i min. Bidault anglo-fran- 
cuski traktat przvjaźni; min. Marshall 
zatrzymał się w Paryżu i w Berlinie, 
gdzie odbył szereg rozmów w sprawie 
Niemiec. Wszvscv ministrowie w wy­
wiadach prasowych, oświadczeniach! 
oficjalnych i krótkich przemówieniach 
dali wyraz nadziei, że konferencja mo­
skiewska stanowić będzie krok ńaprzód 
w dziele ustanowienia trwałego poko­
ju. Rzecz jasna, że ministrowie unikali 
dokładnego sformułowania swojego 
stanowiska w najważniejszych spra­
wach. ze względu na konieczność pozo­
stawienia sobie możliwości swobodnej 
dyskusji w Moskwie.

Już na konferencji zastępców min. 
spraw zagr. w Londynie dała się zau­
ważyć tendencja wielkich mocarstw 
nieformułowania swoich poglądów na 
tematy niemieckie, aby nie utrudniać 
późniejszego porozumienia. Konferencja 
londyńska miała za cel przede wszyst­

kim wysłuchanie poglądów mniejszych 
sojuszników i ustalenie pewnych zasad 
ogólnych w sprawach procedury. Przy­
puszcza się, że konferencja w Moskwie 
potrwa około jednego miesiąca i dopro­
wadzi do uzgodnenia warunków pokoju 
z Austrią oraz stanowić będzie „pierw­
szy etap“ prac nad traktatem pokojo­
wym z Niemcami.

Wspomniany na wstępie traktat an- 
glo-francuski wysunął się na czoło wy­
darzeń ub. tygodnia. Komentatorzy 
traktatu zarówno francuscy jak i an­
gielscy podkreślają szczególnie dwa 
fakty: długotrwałość traktatu (50 • lat) 
oraz wy raźne skierowanie sojuszu prze­
ciwko Niemcom. Należy zaznaczyć, że 
istnieje możliwość przekształcenia so­
juszów łączących Francję ze Z w Ra­
dzieckim i ’W. Brytanią oraz Anglię z 
ZSRR w jeden traktat, który objąłby 4 j 
mocarstwa: St. Zjednoczone, Związek 
Radziecki, W. Brytanię i Francję. Roz 
mowy na ten temat prowadzone będą w 
Moskwie.

Niemniej ważnym wydarzeniem by­
ła zapowiedź podpisania sojuszu polsko- 
czeskiego. Układ ten stanowić będzie 
jeszcze jedno ogniwo w łańcuchu soju­
szów . łączących wschodnich sąsiadów 
Niemiec i zapewniających im bezpie­

czeństwo. Delegacja rządu Czechosło­
wacji przybyła już do Warszawy i w 

| chwili gdy piszemy te słowa traktat 
prawdopodobnie jest już podpisany,

i Trzeba zwrócić uwagę, że zawarcie te- 
' go układu w przededniu konferencji w 
Moskwie posiada specjalną wymowę i 
daje podstawv do stwierdzenia, że po­
lityka państw słowiańskich w stosunku 
do Niemiec jest jednolita.

Kiedy już mówimy o sprawach nie­
mieckich, musimy wspomnieć o for­
malnym rozwiązaniu państwa pruskie 
go. Sojusznicza Rada Kontroli Niemiec 
ogłosiła w tych dniach dekret, mocą 
którego państwo pruskie przestaje ist­
nieć. Opinia całego świata, a przede 
wszvstkim narodów, które przeszły 
orzez piekło okupacji, powitała z zado­
woleniem formalne usankcjonowanie 
istniejącego już zresztą stanu rzeczy. 
Prusy, to ognisko wszelkich wojen od 
dwu z górą stuleci wymazane zostały raz 
na zawsze z mapy Europy.

Wizyta prem. R. P. tow. Cyrankiewi­
cza i min. Minca w Moskwie odbiła się 
szerokim echem w świecie. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt. że delegacja 
polska załatwiła w Moskwie szereg 
ważnych spraw politycznych i gospo­
darczych interesujących oba kraje. Pol­
ska otrzymała pożyczkę od Zw. Radziec­
kiego w wysokości 28 mil. dolarów w 
złocie, uzgodniono również zasady wy-

j miany handlowej i sprawę należących 
i Polsce reparacji od Niemiec. Eksport 
węgla polskiego do Zw. Radzieckiego 
został zmniejszony o połowę, a repatria­
cja Polaków z ZSRR zostanie przedłu­
żona.

Rokowania gospodarcze polsko-an­
gielskie rozpoczęły się w ub. tygodniu 
w Londynie. Prawdopodobnie doprowa­
dzą one do zwiększenia wymiany towa­
rowej pomiędzy obu krajami. Już w 
obecnym stadium rokowań dały się 
zauważyć pozytywne wyniki obrad.

Sytuacja w. Palestynie nie uległa 
w ub tygodniu żadnym zmianom. Dzia­
łalność terrorystów pomimo ostrych za­
rządzeń władz wojskowych brytyjskich 
nie zmniejszyła się.

Tymczasem w Wielkiej Brytanii 
opozycja szykuje się do generalnego 
szturmu przeciwko rządowi. Sprawa 
kryzysu węglowego, polityka rządu 
premiera Attlee w Indiach, sprawa Pa­
lestyny i cały szereg innych trudności 
rządu stanowić będą poszczególne punk­
ty zarzutów opozycji' której stanowisko 
wpłynie bezsprzecznie na pozycję mi­
nistra Bevina w Moskwie.

Reasumując możemy stwierdzić, że 
tydzień miniony był niejako uwerturą 
do rozmów moskiewskich — jak 
brzmieć będą pierwsze odgłosy docho­
dzące nas z samej konferencji — po­
mówimy za tydzień, (m)
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Polska polityka poko:u
Fakt, że soju67 przyjaźni polsko-czecho­

słowackiej zostaje podpisany w tym sa 
mym dniu, w którym rozpoczyna kon­
ferencja moskiewska ma swoją wymową. 
Nie ulega wątpliwości, że spekulanci poli­
tyczni, zwłaszcza niemieccy spekulanci po 
lityczni, liczyli na niezgodę lub ch -ciażby 
na nieporozumienia między Polska a Cze­
chosłowacją Drasnąć upiec przy okazji 
własną pieczeń.

Pakt polsko-czeski kładzie kres tym 
„pobożnym życzeniom1' i staie się ieszcze 
jednym ogniwem pokojowym. Jasne jest 
dla każdego, że Niemcom, którzy w nie­
snaskach polsko-czeskich widzieli swoją 
szansę i którzy przez tę ostatnią szczelinę, 
ostatnia furtkę bastionu przymierza sło­
wiańskiego. pragnęli wepchnąć swdi rewi 
zjonizm nie dogadza zamknięcie tej furtki 
Z drugie? strony zaś pakt 1 polsko czeski, 
zabezpiecza zarówno Polskę jak i Czecho­
słowację. przed możliwością nowej niemiec­
kiej agresji.

Zbierająca się jednocześnie w Moskwie 
Wielka Czwórka będzie mogła przylać do 
wiadomości zawarcie paktu polsko-czeskie 
go i wyciągnąć z niego odpowiednie wnio­
ski. Gen. Marshall oświadczył w drodze do 
Moskwy, że zawarcie paktu czterech mo­
carstw jest najważniejszym zadaniem kon­
ferencji. Pakt taki stanowiłby w jeszcze 
większej skali aniżeli pakt polsko-czecho 
słowacki rozczarowanie dla rewizjonistów 
niemieckich, liczących na niezgodę między 
mocarstwami. Polska pragnie zawarcia ta­
kiego paktu I w tym wypadku 'n ter esy 
Polski są sprzeczne z interesami Niemiec. 
Polska bowiem widzi w tym pakcie naj­
trwalsza podstawę pokoju i bazę na któ­

rej można będzie odbudować zniszczenia 
wojeune i doprowadzić do dobrobytu oby­
wateli.

Po powrocie z Moskwy premier Cyran 
kiewicz oświadczył, że celem umowy poi 
sko-radzieckiei ;est zabezpieczenie ookotu 
Ten sam cel przyświeca Polsce przy za 
warciu umowy poisko-czechosłowackiej 
jak i zresztą wszelkim innym poczynaniom 
rządu polskiego w polityce międzynarodo­
wej.

Po stabilizacji wewnętrznej w kraju 
przyszła kole: na stabilizację w stosunkach 
Polśkj z zagranicą. Wierzymy, że omowa 
polsko-radziecka i pakt polsko-czeski — 
pierwsze dwa poważne osiągnięcia nowego 
'■ządu polskiego w polityce międzynarodo­
wej. będą dobrym początkiem dla zawarcia 
dalszych umów- z innymi państwanrr które 
nie chcą ażeby powtórzyła się pożoga wo 
jenna na święcie.

Sprawa uchodźców
Londyn.  PAP). Międzynarodowy Ko­

mitet. dla Spraw Uchodźców’ podał do wia­
domości. iż osiągnięto porozumienie w 
sprawie przyjęcia przez Chile 2.000 rodzin 
uchodźców. Brazylia i Kanada wyraziły 
również zgodę na przyjęcie pewnej ilość 
uchodźców.

Argentyńska komisja do spraw uch dz-

ców. przebywająca obecnie w Europie w 
eely dokonania selekcji emigrantów ogło­
siła. że Argentyna skłonna iesi przviać 30 
tys. emigrantów miesięcznie.

Główna kwatera Unrra w Berlinie po 
dała do wiadomości, że z 2.700 dz;eci poi 
skich. przebywających w Niemczech poło­
wa już została repatriowana.

Ucieczka 30 przestępców wojennych
z Genui —

Rzym. fPAP). Jak donosi dziennik 
„Unita", 30 mgotśłowiańskich przestępców 
wojennych - czl -nków Ustasz — ulało się 
na pokładzię- parowca „Philippa** z Genui 
do Argentyny 16 innych przestępców wo­
jennych zostało aresztowanych przez poli­
cję wioską w chwili, gdy zamierzali wsiąść 
na statek. Wśród członków Ustaszi któ­

rym udało się uciec, znajdują się b. szet 
lotnictwa krjack ego gen. Krec b szef po­
licji kroackie: Vergowic. kierownik tajne? 
policji Pavelica — Kranie i b. dowódca 
garnizonu Ustaszi w Kroacjf. gen. Tomlia 
nowie. Pism i ..Unita * również wymienia 
nazwiska innych przestępców, którzy po- 
dn ' ’ją pod fałszywymi nazwiskami.

Nowy regulamin wyborczy do Rad Zakładowych

MAŁY FELIETON

— Chciałabym przeżyć jakąś przygodę 
w podroży — rzekła pan: Mira w drodze 
do Zakopanego, udając się z mężem w po­
dróż poślubną.

— Miła perspektywa, dopiero tydzień je­
steś mężatką, a już marzysz o romantycz­
nych przygodach

— Wiesz, mam genialny pomysł. Ja bę- 
dę udawać młodą, samotnie twdróżującą 
damę, a ty za lurzonego we mnie młodzień­
ca, który narzuca mi swoje towarzystwo .̂

Wa r s z a wa  (PAP). Prezydium KCZZ 
w dniu 4 marca br. uchwaliło projekt or­
dynacji wyborczej do Rad Zakładowych.

Nowy dekret o Radach Zakładowych jae 
no określa, że Rady Zakładowe są najniż­
szym ogniwem organizacyjnym Związków 
Zawodowych i te Rada Zakładowa musi być 
pou kontrolą robotników i uzależniona od 
Związku Zawodowego, a nie jak było do 
tychczae — od inspektora pracy. Powyższe 
sformułowanie pozycji Rady Zakładowej 
pozwoli usunąć, wiele nieporozumień oraz 
odchylenia od linii związkowej.

Nowy regulamin w-yborczy zbudowany 
bedzie w ten sposób, by wybory do Rad 
Zakładowych były bezpośrednie, równe, 
tajre i proporcjonalne. Pozwoli to wyelimi­
nować wszelką walkę między poszczególny­
mi grupami robotników, gdyż każda walka 
osłabia jednolity front klasy pracującej, 
podrywając jednolitość ruchu zawodowego 
Wybory do Rad Zakładowych powinny być 
akcja wzmacniającą jednolity front klasy 
robotniczej.

KCZZ stoi na stanowisku, by przy wybo­
rach do Rad Zakładowych istniała jedna 
lista związkowa (chociaż regulamin przewi­
duje istnienie list „dzikich"), na którą po­
szczególne grupy robotników zgłoszą swoich 
kandydatów, zbierając na nich przewidzia­
na liczbę podpisów.

Lista „dzika** musi mieć taką samą ilość 
podpisów, jak lista związkowa. W ten spo­
sób każda grupa w zależności od .‘trzyma­
nych głosów otrzyma proporcjonalna ilość 
mandatów.

Podstawową zasadą wyborów do Rad Za­
kładowych, na która wskazuje KCZZ. win­
no być wystawienie i wybieranie takich 
kandydatów, którzy cieszą srę zaufaniem 
robotników danego zakładu, są uczciwi, su 
mienni. pracowici i oddani służbie klasy ro­
botniczej.

Ogłoszenie wyborów do ..Rad Zakłado 
wvt*h uzależnione będzie teraz, po uchwa­
leniu projektu ordynacji wybawczej do Rad

Zakładowych przez KCZZ. od ogłoszenia go 
przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz-
nei.

W bieżącym roku poza wyborami do Ra-l 
Zakładowych odbywać się będą wybory do 
Zarządów Oddziałów Zarządów Głównych 
Związków Zawodowych.

Po okresie wyborczym zwołany będzie 
kongres Związków Zawodowych i wybrano 
władze KCZZ.

Uczony radziecki
pisze prace z historii Polski

Moskwa.  (PAP). Eugeniusz Tarle je­
den z najwybitniejszych historyków re 
dzieckich. jeden z autorów słynnej „Histo 
rii dyplomacji" pracuje obecnie nal dzie­
łem o polityce zagranicznej Katarzyny II 
oraz opracowuje obszernie okres drogiego

deracji Barskiej, posiłkując 6ię w tym ce­
lu-materiałami archiwalnymi, niewyko-ży 
sianymi dotychczas w znacznym stopniu 
ani przez rosyjsKich. ani przez polskich li­
czonych. Działalność wybitnych ówcze­
snych działaczy polskich wchodzi również

rozbioru Polski jak również okres Kcnfe-w zakres badań Tarlego.

Stacie sejsmograficzne na Śląsku
W dążeniu do zapobiegania wypadkom 

w górnictwie Okręgowa Komisja Ratow­
nictwa Górniczego przystąpiła do budowy 
szeregu stacji sejsmograficznych na terenie 
kopalń przemysłu węglowego. Zadaniem 
tych stacji będzie ustalenie na podstawie 
dokładnych notowań aparatów sejsmogra­
ficznych miejsca wstrząsów podziemnycn 
i zapobieganie na tej podstawie poważniej­

szym wypadkom w górnictwie. Stacje sejs­
mograficzne ułatwią również podjęcie na­
tychmiastowej akcji ratunkowej w razie 
stwierdzenia wypadku.

Na kopalni „Rozbark" w Bytomiu uru­
chomiona została już pierwsza tego rodza­
ju stacja w Śląsko-Dąbrowskim Zagłębiu 
Węglowym. 1

— Skoro ci to sprawi przyjemność.
— Musimy jednak swoje role traktować 

poważnie, gdyż inaczej nic z tego nie wyj­
dzie.

— A więc zaczynajmy.
— Śliczna okolica. Pani przejeżdża tędy 

po raz pierwszy?
— A co ja mam odpowiedzieć na to?
— Nie pytaj, tylko odpowiadaj, jak 

chcesz! — No. dobrze.
— Zdaje mi się, że słońce pani zbyt do­

kucza. niech pani zajmie moje miejsce! 
Czy pani pozwoli?

— Proszę... owszem.
Rozmowa ożywiła się i zaczęła być bar­

dzo interesująca. Ze strony pana było za 
wiele komplementów, wreszcie przysuwa­
jąc się do pani pochwycił jej rączki i wy­
cisnął kolejno na nich gorący pocałunek.

— Mój juanie, jeśli pan nie przestanie 
hvć natarczywv zawołam pomocy.

Nie wiedzieli, że konduktor niepostrze­
żenie przygląda się im przez uchylone 
drzwi.

— Pani tego nie uczyni! — zawołał ii 
przemocą pocałował ją w usta.

— Pomocy! — krzyknęła kobieta.
Dojeżdżali' do Chabówki. Na stacji ze­

szedł młody żonkoś po papierosy, a za nim 
do bufetu podążył konduktor, i oddał go 
pod opiekę milicjanta.

Gwizd, pociąg ruszył.
Konduktor zadowolony przyszedł do 

przedziału młodej kobiety.
— Panie — spytała niespokojnie — 

gdzie jest pan. co ze mną jechał w prze­
dziale?

— Niech pani będzie spokojna. Oddałem
go w ręce milicji. Osa.

Juwót wścód moczaców
Powieść sensacyjna

Napisała JA N iN A  C Z A C hO W SK A

5) Czytałam ciągle, nie chcąc poddawać 
sie smutnym nastrojom, gdy głębokie jej 
westchnienie przerwało lekturę. Spoj­
rzałam w twarz tej kobiety i oczv nasze 
spotkały się na chwilę.

W oczach jej błyszczały łzy, a pa­
trzała na mnie, jakby mi zajrzeć chcia­
ła aż do głębi serca.

Podniosła rękę i zdawało się, że 
chciała skinąć na mnie, lecz w tejże 
chwili dał się słyszeć głos Rowickiego. 
Wszedł tak cicho i ostrożnie, że żadna 
z nas nie słyszała wcale jego kroków.

— Jesteś widocznie ba*dzo zmęczona, 
droga Lilo — odezwał się z niezmierną 
czułością do żony. — Może wolałabyś 
pójść do swego pokoju?

Rowicka podniosła się i, oparta na 
ramieniu męża. który otulił ją starannie 
szalem, zwróciła się do drzwi.

Gdy wstawała, chciałam jej także 
podać ramię, ale nawet nie spojrzała na 
mnie. Nie przyjęła tej wolnej usługi.

Co to miało znaczyć, skąd ten nie­
zrozumiały gest? Czyżbym ją czymś 
uraziła?

Nie potrafiłam odpowiedzieć na po­
wyższe pytania i naprawdę zbierało mi 
się na płacz. Chciałam bowiem, aby sto­
sunki nasze ułożyły się jak najpopraw-

niej, a tymczasem wyczuwałam instynk­
townie. że dziedziczka rozmyślnie od 
gradza się ode mnie twardą zaporą obo­
jętności.  ̂ „

Przyznaję, że nie czułam sympatii 
do tej milczącej kobiety, męża jej nato­
miast polubiłam bardzo. Nie zrażał się 
ani jej obojętnością, ani dziwnym za­
chowaniem i okazywał jej tyle miłości 
i przywiązania, że każda inna kobieta 
byłaby mu za to wdzięczna. Ale pani 
Rowicka była zimna jak bryła lodu. Po 
mimo całej żywości mego charakteru 
nie zdołałam rozweselić jej ani na 
chwilę.

— Jedynie dla kaprysu mej żony — 
mówił mi kiedyś Rowicki — mieszka­
my na wsi. Nie chce ona teraz żyć z 
nikim. Boi się pokus Warszawy, bo nie­
gdyś — dodał otwarcie — lubiłem tro­
chę pohulać i trwonić pieniądze. Toteż 
dziś niewiele mi zostało z majątku i 
prawdę mówiąc, żyję po części z łaski 
żony, która jest bardzo bogata. Ach, 
panno Doro. gdyby ją pani znała przed 
dziesięciu laty! Jaka ona była piękna, 
inteligentna! Wszyscy ją uwielbiali...

Muszę zaznaczyć, że mówiono mi tu 
od dawna już po imieniu — jako Dora 
Karska istniałam tylko dla służby.

— Cóż wpłynęło — zapytałam —
tak niekorzystnie na jej usposobienie 
i samopoczucie?

— Ach, — odparł — wielkie spot­
kało nas nieszczęście. Mieliśmy synka, 
starszego od Emilki, który umarł nagle, 
kiedy bawiliśmy w Warszawie. Wra­
camy z balu — moja żona wesoła, w 
wybornym była humorze. Nagle do­
strzega telegram na biurku, otwiera go 
czyta wiadomość o śmierci dziecka. 
Krzyknęła strasznie i padła na ziemię 
jak nieżywa. Ledwie przywołaliśmy ją 
do życia. Nie płakała, nie rozpaczała, 
lecz stała się milcząca, jakby skamie­
niała. I nie ma najmniejszych widoków» 
aby się to znowu zmieniło. Okropność!

Otaczam ją największą troskliwością 
— odezwał się po chwili — i dzięki za­
biegom lekarzy napady nerwowe, jakim 
ulegała dawniej, nie powtarzają się tak 
często. Uprzedzam panią jednak, że 
ona czasem opowiada jakieś straszne 
bajki...

— Bajki? — zapytałam zdziwiona.
— Tak. Nieszczęśliwą kobietę prze­

śladują jakieś wizje...
— Ależ to okropne!
— I wtedy opowiada niestworzone 

historie. Są to wytwory chorej imagi 
nacji.

— Proszę pana, żona pańska wobec
mnie jest bardzo oszczędna w słowach, 
nie chce ze mną rozmawiać, gdyż wi­
docznie mnie nie znosi — rzekłam
'twarde.

Rowicki odpowiedź moją przyjął z

zadowoleniem. Pochwalił me taktowne 
postępowanie i dodał:

— Pojmuje pani nieszczęście i przy­
gnębienie człowieka, związanego z ko­
bietą ubóstwianą, która jest na pół o- 
błąkana. Wszystkie moje dowody mi­
łości przyjmuje z obojętnością, grani­
czącą niemal z niechęcią z wstrętem...

— Współczuję panu.
— Ach, gdyby pani wiedziała — 

mówił szeptem Rowicki — jak jestem 
osamotniony, nieszczęśliwy. Nikt mnie 
nie chce zrozumieć, nikomu nie mogę 
zwierzyć się ze swych smutków i trosk, 
które mi kamieniem ciężą na sercu.

I spojrzał na mnie czule, a na ustach 
jego zaigrał zagadkowy uśmiech.

Nie będzie nic z flirtu, mój pa­
nie — pomyślałam, ale równocześnie 
uczułam głęboką litość dla tego biedne­
go samotnika.

A chcąc przerwać drażliwą rozmo­
wę, pod jakimś pozorem wybiegłam do 
ogrodu.

I tu czekała mnie nowa niespo­
dzianka.

Nagle jak spod ziemi wyrósł przede 
mną Ryszard Drewicz. Minę miał za­
kłopotaną, przywitał mnie niezgrabnie 
i przestępował z nogi na nogę jak sztu­
bak.

— Pan tu? — zdziwiłam się.
— Tak, przyszedłem panią ostrzec.
— Mnie? Przed kim?
— Przed Ro wiek im.
— Wybaczy pan, ale to zbytek 

troskliwości.
(Ciąg daJsty nastąpi)
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eniem naszego ogródka
mień ustalmy od razu, że cały nasz oarró 
dek nazywamy działka, jago poszczególne 
części zagonkami. a linie sadzenia — grząd­
kami, ponieważ w różnych stronach Polski 
różna się utrzymuje nomenklatura.

Czwarta — sprawa — to dobór odpowie 
dnich nasion. Nie wolno jest brać nasion 
niewiadomego pochodzenia, a przy zakupie 
większej ilości — dobrze jest wybrać atę z 
fachowcem. Jeżeli to jest za trudne — zao­
patrywać 6ię tylko w znanych, ren-imowa 
nych firmach, lub u ogrodników — nasię- 
niarzy. Nasiona z niepewnych źródeł są nie 
raz powodem wielkich rozgoryczeń i — u-

padku wiary w nasze powołanie ogrodnicze.
oo jest szczególnie niebezpieczne dla po­
czątkujących ogrodnków-ama torów

Piąta wreszcie sprawa to wyzyskanie 
słońca-przy sadzeniu poszczególnych roślin 
Nie należy więc z południowego brzegu na­
szej działki sadzić tych roślin, które szyb­
ciej rosną, lub też obfitszym liściem będą 
zabierać słońce następnym szeregom. A 
więc pierwsza grządka od strony słońca to. 
sałata, truskawki, rzodkiewka. Drugo: mar­
chew. pieti uszka, cebula. Trzecia: buraki 
kapusta. Czwarta: kartofle. Ostatnia: gro­
chy pnące.

żenie ogródka — tym lepsze plony i tym ła­
twiejsza będzie przy nim później robota.

I nie tyle wkłady finansowe ile praca 
i umiejętne podejście do tego zagadnienia 
gra najważniejszą rolę. Najważniejsze są o- 
czywiście defekty samej gleby, które i wy­
kryć łatw-o i usunąć nie trudno.

Piasek wymaga większe ilości obornika, 
chętnie przymuje wszelkie nawozy.

Ziemia tzw. „kwaśna**, na którei rosną 
skrzypy lub grzyby łąkowe — potrzebuje 
przede wszystkim popiołu, najlepiej drzew­
nego, ale i węglowy jest dobry.

Ziemia „sapowata" o bardzo małej prze­
puszczalności, porośnięta mchem i pleśnią 
wymaga wapna. Wystarczy rozsypać trochę 
więcej niż pół kilo na metr kwadratowy.

Ziemia gliniasta wymaga nawozów sta­
jennych, lub obornika, ale w ilości raczej 
niewielkiej. Ważniejszy jest dla niej dostęo 
powietrza, który dajemy przez przekopanie 
stalowymi grabkami po okresie deszczów.

Wszystkie te gatunki ziemi mogą posia­
dać jeszcze jedną wielką wadę: zaperzenie. 
Perz trzeba usunąć bezwzględnie w czasie 
pierwszego kopania, które, jak to już napi­
saliśmy, należy do tej najwcześniejszej 
czynności

Usunięty z działki perz należy spalić, 
chyba, że rozporządzamy większą działką 
i możemy założyć dół na tzw. kompost 
Wtedy perz rzucamy na samo dno dołu, za­
sypujemy inn. odpadkami ogrodowymi czy 
nawet kuchennymi, przesypujemy ziemia, 
obornikiem, wapnem lub popiołem, zależ­
nie od tego, czego wymaga nasza działka 
i po dwóch latach czerpiemy z tego dołu 
doskonały nawóz. Prowadząc stałą gospo­
darkę tego rodzaju urządzamy sobie trzy 
doły i w ten sposób po dwóch latach mamy 
zawsze pewną rezerwę nawozu, którego 
przy dobrej ziemi może nam starczyć, przv 
słabszej — nie wiele trzeba ‘dobierać z in­
nych źródeł.

Po znawożeniu i starannym przekopaniu 
działki najważniejsza 6prawą jest rozpla­
nowanie jej. Na małej działce najważniej­
sza rzecz to wyciągnięcie grządek pod ką­
tem prostym do linii największego nasło­
necznienia. Dla okresu letniego jest to go­
dzina trzecia („słoneczna!“.) Na tych liniach 
należy sadzić. Dla umknięcia nieporozu-

Już wkrótce zacznie się orka wiosenna i praca w ogródkach działkowych. Dotkliwy 
brak pogłowia końskiego zastąpi się na razie w sposób -prowizoryczny, Jak to widać

na naszym zdjęcia

meifjzfl sie zaKres proffliKcji przemysłu pop em czep
Wachlarz artykułów produkowanych; Innym artykułem są tzw. relify — ma- 

przez państwowy przemysł papierniczy j iowaaki do wycinania szczególnie poszuk,- 
stale się zwiększa, obejmując szereg arty- ~ eei(Ł
fcułów dotychczas nieprodukowanych. Do '--1*6 Przez azwecję. 
takich należy w pierwszym rzędzie produk- j Ważną, ze względu na rozwijającą 
cja kart do gry. dla podjęcia której prze­
prowadzono specjalne próby uwieńczone 
pomyślnym rezultatem wyprodukowania 
papieru kredowanego, nadającego się do 
produkcji kart.

się
produkcję porcelany jest wytwarzana w 
Wałbrzychu tzw. dekalkomania czyli spe­
cjalna kalkomania używana następnie 
przy produkcji wyrobów porcelanowych.

OUoaipK  s M s n m  zcznoń potiotkouiycli
Ministerstwo Skarbu wydało zarządze­

nie, upoważniające poszczególne Izby Skar­
bowe do indywidualnego odraczania termi­
nów zeznań podatkowych o os ągniętym w 
roku podatkowym 1946 dochodzie, względ 
nie obrocie.

Jak wiadomo, termin składania zeznań

Oszczędna gospodarka miedzią
Centralny Zarząd Przemysłu Metalowe­

go wszczął akcję jak najszerszej oszczęd­
ności w gospodarce miedzią. Wszystkie po­
dległe zakłady Państwowego Przemysłu

Zamiast miedzi należy również zużywać 
odlewy z metali nieżelaznych, jak mo»ią- . 
dze. brązy, zwykte i specjalne, alum.nium i 
i jego stopy, blachy z metali lekkich, spe-

Metalowego otrzymały kategoryczny na^az i cjalne blachy sprężyste, mosiężne i nowo-mio/i?! Ha i 7 4 kin -- --  ----    ograniczenia zużycia miedzi do ilości nie­
zbędnie potrzebnej. Wszędzie zaś tam, 
gdzie to jest możliwym, stosować należy 
jako materiał zastępczy: blachy żelazne, 
platerowane (jedno i dwustronnie  ̂ mie­
dzią, z mosiądzem, tombakiem, niklem 
itp.

srebrne, blachy platerowane zgrzewane 
j (bimetalowe), tłoczone wyroby z bimetali 
i itd. W dużej mierze takie metale zastępcze 
1 uzyskać można w Państwowych Zakładach 
Wyrobów Metalowych w Łabędach, ulica 

i Hutnicza nr 6.

Rzemiosło na Targach Poznańskich

obowiązywał do końca lutego rb. Biorąc 
jednakże pod uwagę szereg trudności, Mini­
sterstwo Skarbu zezwoliło poszczególnym 
Izbom Skarbowym na przesunięcie termi­
nu, dając w ten sposób wszystkim podatni­
kom możność wywiązania się ze swych o- 
bowiązków.

Obowiązek składania zeznań podatko­
wych odnoei się — o ile chodzi o zeznania 
o dochodzie — do osób fizycznych, które o- 
bowiązane były w roku 1946 prowadzić księ­
gi oraz które osiągnęły w tymże roku do­
chód, przekraczający 12 tys. zł.

Nie mają obowiązku składania zeznań o 
dochodzie osoby podlegające podatkowi

Do najatrakcyjniejszych działów naszej 
wytwórczości, jakie zobaczymy na tegorocz­
nych Międzynarodowych Targach Poznań­
skich należeć będzie rzemiosło,

Organizowaniem stoisk rzemiosła zajmu­
je się na zlecenie Związku Izb Rzemieślni­
czych, Izba Poznańska, której przyznano do

gruntowemu, jeżeli obok gospodarstwa rol­
nego wcale nie mają innych źródeł docho­
dów, bądź też jeżeli ich dochód roczny nie 
przekracza kwoty 12 tys. zł Podatnicy, pod­
legający obowiązkowi składania zeznań o 
dochodzie, obowiązani są jednocześnie ze 
złożeniem zeznań wpłacić do kasy Urzędu 
Skarbowego zaliczki na podatek dochodowy 
w wysokości różnicy pomiędzy kwotą poda­
tku przypadającego od zeznanego dochodu 
na rok 1946, a sumą zaliczek miesięcznych 
należnych już i wpłaconych za ten rok. 

wyłącznego użytku dużą część powierzchni o He chodzi o obowiązek składania ze- 
parterowej wieży górnośląskiej. Nie brak ; znań do wymiaru Dodatku obrotowego, to 
jednak i prywatnych firm rzemieślniczych, obowiązek ten nie odnosi się do podatników
które wystąpią na Targach Poznańskich.

Reprezentowane będą wszystkie bez wy­
jątku działy rzemiosła, ze szczególnym u- 
wrzględnieniem rzemiosła artystycznego i 
sztuki ludowej.

P om ysły  p racow ników  N in  s te rs tw a  P rzem ysłu
W zakładach „Bispol** w Bielsku, zg*> 

szono następujące pomysły, których osz­
czędność przedstawia się następująco:

1) Pomysł bywatela Zwiączaka Józefa w

AKCJA KULTURALNO OŚWIATOWA 
W HUTNICTWIE

Przemysł hutniczy rozwija szeroką dzia­
łalność na polu kulturalno * oświitowvm 
Świadczą o tym choćby cyfry uru.bomio 
nych świetlic. Podczas gdy w styczniu 1946 
roku czynnych było na terenie zakładów 
przemysłu hutniczego 35 świetlic — to w 
listopadzie liczba ta wzrosła do 75 czyn­
nych świetlic.

sprawie zasówki do zamku skrzynkowego 
Wykonywana dotychczas kosztuje zł Tin; 
za sztukę, natomiast wykonana według 
zgłoszonego pomysłu kosztuje tylk i 3,25 2 ł 
szt. Roczna oszczędność wynosi 224.000 zł.

2) Pomysł wspólny ob. Grenia Francisz­
ka i ob. Jurasza Jana. dotyczący produkcji 
nakrętek n% prasie automatowej. Sporzą­
dzone według iego pomysłu narzędz e wy­
konuje jednocześnie 5 sztuk nakrętek — 
dając oszczędność w robociżuie na 100 szt. 
zł 16,52.

Jedno zamówienie na nakrętki M3, w i-
lości 500 000 szt.. wykonane według tego 
pomysłu dało cszczędn-uść w wysokości zł 
82.600.

opłacających 
ryczałtu.

podatek obrotowy w formie

Pieczarki w piwnicy i pasieka 
na balkonie

Niejednokrotnie już poruszano w prasie 
kwestię wyżywienia w Polsce, kwestię, któ­
ra w dalszym ciągu przedstawia się me tę­
go. Braki żywnościowe nie mogą być zała­
twione tak szybko, jakby tego chcieli wszy­
scy obywatele naszej Rzeczypospolitej.

Nie Wszyscy jednak zdają sobie sprawę 
z tego, że usunięcie tych braków leży w du­
żej mierze w naszych rękach i nad tym na­
leży się zastanowić.

Jest już marzec. We wszystkich zgroma­
dzeniach działkowców zaczyna sie ruch. bo 
luż należy się rozejrzeć za tym. żeby mieć 
przydzieloną działkę. Nie jest to byn&j' 
mniej sprawa łatwa, niemniej jednak oo 
roku działkowców jest coraz więcej, a nie 
coraz mniej. Po prostu dlatego, że kto jed- 

! nego roku zdobył działkę, ten jej w następ*
1 nym roku nie tylko się nie wyrzeknie, a!e 
! 3 tara się o większą, bo już nabrał rutyny, 

.inował wszelkie trudności i jest w stanie 
i większą działkę zagospodarować.

Ziemi jednak — dla działkowców — 
rzecz prosta — jest w Poisce jeszcze pod* 

j dostatkiem. Każde miasto ma tereny nieza-

I
 gospodarowano, które można oddać pod u- 
prawę dla działkowców, a czy wiecie, te o- 
gródek na 100 metrach kwadratowych może 
zaopatrzyć we wszelkie jarzyny rodzinę, 
składającą się z czterech osób:

Sprawą bezpośrednio wyżywieniu służą­
cą jest między innymi hodowla pieczarek. 
Pieczarka, grzyb bardzo smaczny i bodajże 
tylko dla artretyków niewskazany, bardzo 
plenny — może być hodowana dosłownie w 
każdej piwnicy. Trzeba tylko końskiego na­
wozu, no i oczywiście trochę pracy, a hodo­
wla, obsługiwana przez dwóch ludzi, jed­
nego, który pielęgnuje, a drugiego, który 
troszczy się o zbyt — może utrzymać rodzi­
nę z czterech osób na zupełnie dobrym po­
ziomie. Każda firma nasienna sprzeda 
grzybnię i udzieli szczegółowych ioforma 
cji co do zaprowadzenia hodowli.

Jest jeszcze jedna hodowla, która w mie­
ście, wbrew wszelkim mniemaniom daja 
bardzo dobre rezultaty: pszczoły. Taki 
Pszczoły można hodować w mieście, a mia­
no w-i-cie na każdym balkonie, który w ciągu 
dnia ma choć trochę słońca i nłe wychodzi 
na podwórko, które przypomina studnią 
Pszczoły, które po swoje pożywienie muszą 
wędrować bardzo daleko — zawsze trafią z 
oowrotem do ula, a jeżeli mają daleko, prar 
cują równie wydajnie, jak wtedy, gdy mają 
blisko. Stowarzyszenie pszczelarzy w Berli­
nie miało przed wojną ponad 400 członków, 
którzy mieli pasieki na dachach domów, 
lub na balkonach.

Do wszystkich tych sposobów rozmnoże­
nia naszych możliwości zarobkowo-aprowi- 
zacyjnych, brak jest zasadniczo jednej tyl- 

' ko rzeczy, a mianowicie — wiedzy. Przed 
] wojną szereg firm wydawniczych pracowa­
ło na tym polu i na każde zagadnienie tego 
rodzaju była wystarczająca ilość literatury. 
Jeżeli jednak dziś tego nie ma, to mimo 
wszystko — zawsze możemy przypomnieć 
stare i nie głupie przysłowie „dla chcącego 
nie ma nic trudnego** i drugie, które mówi, 
że „nie święci garnki lepią**.

W TROSCE O BEZPIECZEŃSTWO PRACT
Przy pracy w hutnictwie niezwykle war 

żne znaczenie posiada odzież ochronna Wy­
siłki prowadzone w tym kierunku aą tf- 
wieńczone pomyślnymi rezultatami.

Jak nam donoszą, w chwili obecnej ók. 
70 proc. zatrudnionych w hutnictwie jest 
już zaopatrzonych w odzież ochronuą. Ko­
szty jej nabycia wyniosły ok. 70 milionów 
złotych,
IMPORT SKÓR SUROWYCH Z AMERYKI 

POŁUDNIOWEJ
W ramach umowy zawartej przez Cen­

tralny Zarząd Przemysłu Skórzanego z pań­
stwami Ameryki Południowej należy się w 
najbliższym czasie spodziewać przybicia 
pierwszych transportów skór surowych a 
Argentyny 1 Meksyku. Ogółem dostarczo­
nych zostanie z Ameryki Południowej do 
Polski 2.500 tys, kg skór surowych ciężkich 
(na podeszwy) i lekkich (na wierzchy).

Surowiec ten wystarczy na produkcje 
ponad 2 i pół miliona par obuwia.

Btaorzen e Ziednoczeilo Przemyśla Sonmósi H neralny li
Zarządzeniem Ministra Przemysłu utwo­

rzone zostało Zjednoczenie Przemysłu Su­
rowców Mineralnych z siedzibą w Ję.eniej 
Górze. Zakres działania Zjednoczenia obej­
muje teren Rzeczypospolitej Polskie* Zjed­
noczenie posiada osobowość prawną i po­
wołane jest do koordynowania gospodarki 
przemysłowej i planowego działania zakła­

dów pracy, zahjpujacych się wydobywaniem 
glin białych, ogniotrwałych i kamionko­
wych, kaolinu, skalenia (pegmetytu; mag­
nezytu. dolomitu i innych surowców mi­
neralnych. służących do produkcji materia­
łów budowlanych, oraz zakładów pracy, 
produkujących mączkę eolomitową i gips 
z wyłączeniem kamienia, wapna i kredy.

„Spotem" budy e wasne gmachy
W roku 1947 „Społem** przeznacza 250 

milionów zł na inwestycje i budownictwo 
mieszkaniowe i biurowe. Kosztem 66 milio­
nów zł „Społem** odbuduje 345 izb dla pra­
cowników w 5 domach.

Rozbudowa biur obejmie gmach Centrali 
przy ul. Grażyny 13 oraz inne budynki. Na

budowę magazynu i chłodni „Społem* prze­
znacza 80 milionów zł. „Społem" przystąpi 
do budowy nowych magazynów oraz chło­
dni przy uL Kolejowej i Wolskiej. Ponadto 
„Społem** przeprowadzi przebudowę zakła­
dów mleczarskich pnty ul. Hożej 1 1 budowę 
garażu dla 40 samochodów przy uL Staw­
ki.

V
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Cbridy kctelzrzy - pepcsowców z Pomorza
4 ĘLSJ 0 C j d 9 O S 2 i 2 l |

W niedzielę odbył się w Bydgoszczy wal­
ny zjazd delegatów kół kolejowych PPS. 
Zjazd zgromadzi! ponad 200 osob. Przewod­
niczył mu znany działacz tow. Józef War 
kocz.

Wojewoda pomorski tow. Wojciech Wa 
jewoda przemówił do zebranych jako 6tary 
ich kolega. Mówca uwypuklił na tle id’e: 
socjalistycznej role obywatela a nrzeda

P u n k tu a ln i
co rano przyniesie listonosz „Głos 
Pomorza*1 do domu. Wszystkie 
urzędy pocztowe przyjmują zamó­
wienia od 1 do 15 każdeao miesiąca 
na miesiąc następny. Od 1 marca 
do 15 marca przyjmują urzędy 
pocztowe zamówienia na miesiąc 
kwiecień.

A zatem prosimy prenumerato­
rów zamiejscowych o odnowienie
prenumeraty na miesiąc kwiecień 
za pośrednictwem urzędów poczto 
wych. Prosimy wpłacać należność 
za prenumeratę, która wynos; mie­
sięcznie wraz z przesyłką pocztową 
85.— z! — kwartalnie 180.— zl do 
najbliższego urzędu pocztowego z 
żądaniem wpisania na listę prenu­
meraty ..Głos Pomorza**. Abonenci, 
którzy tyczą sobie, by im wysyłano 
gazety pod opaską — zgłoszą zamó­
wienie bezpośrednio do admini­
stracji „Głosu Pomorza**, Toruń, uL 
Św. Katarzyny 4 w nieprzekraczal­
nym terminie do dnia 25 każdego 
miesiąca na miesiąc następny, 
wpłacając jednocześnie należność 
za prenumeratę.

wszystkim człowieka, stanowiącego przed­
miot troski PPS. Wyrazem stanowiska par­
tii wobec kolejarzy jeet wydział komunika­
cyjny. który zajmuje się wyłącznie sprawa 
mi transportu i wielkich rzesz jego praco­
wników.

Przybyły z Warszawy delegat wydz. ko­
munikacyjnego CKW tow. poseł Żakowski 
mówił obszernie o sprawie eta tow ań i a 
wansów noworocznych, aprowizacji kartko­
wej. pensjach i premiach, zaliczeniu do wv 
sługi emerytalnej lat wojny, zaopatrzenia 
pracowników w węgiel i opał. odznaczenia 
weteranów pracy, dalej o amnestii — dzięki 
której wielu koiejarzv skazanych przez są 

; dv wojskowe skorzysta z iej dobrodziej­
stwa. Delegat CKW nadmienił, iż wydział

komunikacyjny PPS zabiega o poprawę by­
tu kolejarzy na każdym odcinku i szczeblu 
ich pracy. m. in siara się o rozciągnięcn- 
godzin kilometrówek na pociągi, obsługi 
wane przez drużynę, o darowanie przepa 
łów z r. 1946 i premie węglowe.

Przemówienia te stały się podstawą d< 
obszernej dyskusji w której zabierali głot- 
tow. tow. Jan Kaczmarek, Henryk Micha 
lak. Nowak. Fijałkowski. Żebrowski. Szplit 
Przyklęk. Kulęty, Szypulski i inni, przed 
stawia iac przeróżne bolączki ogólne i lo­
kalne służby kolejowej Poruszano także 
sprawy partyjne. Podkreślono, że k nejarze 
garną się nod sztandary PPS. darząc je peł 
nym zaufaniem, czego dowodem stale ro­
snące szeregi członków. (Ł)

Obóz pracy za n ew yfronan e Świadczeń rzerzow yc!
Komisja specjalna skazała na 3 miesią- 

j ce obozu pracy przymusowej w Milęcinie 
gospodarzy rolnych; Władysława bygasie- 
wieża z królewskiej Nowejwsi w oow. wą-

soltysa gminy Koneck po w. nieszawskieg 
za nawoływanie do nie zdawania świadczeń 
rzeczowych oraz urzędników .eferatu 
świadczeń rzeczowych w starostwie sępo

brzeskim. Stan Fanslocha z Pokrzydowa w leńskim Kazimierza Liberackiego, Mieczy 
oow. brodnickim. Zygmunta Gramsa z Łą- ; sława Slaźyńskiego i Konrada Grochowiczn 
•zewa nod Włocławkiem. Floriara Jungier — za umarzanie zaległych świadczeń w za 
mana z Koziegoroku pow. brodnickiego mian za korzyści osobiste Pozostali skaza 
Walentego Brodę z Grabina oow. włocław- i ni zasądzeni zostali za niesumienność w 

; skiego a na 2 miesiące Jana Świercza — •. zdawaniu świadczeń, (cz)

P rzed  d ru g a  rocznica A erok lubu  K u jaw sk ieg o

protokołu z ostatniego zebrania organiza 
cyjnego, udzielono zarządowi absolutorium. 
do czym przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu, który ukonstytuował się następu­
jąco: przewodniczącym wybrano Jerzego 

; Berkowskiego, zastępcą Danutę Kurtecką. 
1 sekretarzem Zenona Drzewieckiego, zastęp-

Grudziądz z pomsta amnestiowanym
Imieniem Klubu PPS radny Kubiński gowego ob. Maciejewski. Referat zasadni- 

Bgłoei! na ostatnim posiedzeniu Miejskie) czy wygłosił szef prokuratury miejscowej 
Rady Narodowej rezolucję w sprawie opie- ob. Grzegorzewski W dyskusji zabierali 
id nad amne6towanymi. W wyniku zgło- glos: ob. ob. Obrębski. Kaliński, Zygmun- 
szonej rezolucji R. M. powzięła następującą towicz, Zarzycki. Kubiński, Michalik i Tu 
uchwałę: decki. Treść dyskusji sprowadzała się do

„Miejska Rada Narodowa wzywa Prezy- . stwierdzenia konieczności realizacji po­
dium Rady do wzięcia w swe ręce inicjaty- , wziętej inicjatywy, 
wy utworzenia obywatelskiego komitetu, 
który zajmie się losem amnetiowanych, o- 
r>usz czających więzienie 1 ujawniających 
«aę z podziemia.. Niechaj żaden z amnestio- 
wanych nie znajdzie się w obliczu głodu i 
poniewierki f Niechaj społeczeństwo przy 
pomocy komitetów obywatelskich naw5ąże 
z  tymi biednymi ludźmi węzły braterstwa i 
pozwoli Im jak najszybciej przekreślić prze­
szłość. spędzoną w lesie. czy w w;<jz:eniu“

W wykonaniu powyższej uchwały prezes 
MRN tow. Zarzycki w porozumieniu z wła­
dzami sądowymi zwołał zebranie przedsta­
wicieli miejscowego społeczeństwa celem 
utworzenia Komitetu Obywatelskiego.

cą Arkadiusza Kubiaka, gospodarzem Józe­
fa Bańkowskiego i zastępcą Witolda Le­
wandowskiego.

Po wyborze nowego zarządu omówiono 
plan pracy Koła Szybowcowego w nowym 
okresie.

Z okazji zbliżającej się drugiej rocznicy 
powstanie Aeroklubu Kujawskiego, postano 

, . , . . . . „ wiono wyłoiić specjalny komitet, który
zajmie się organizacją święta Koła Szybów 

M ~nn'a cowego w Inowrocławiu, (y)

W dniu 10 bm. odbyło się blename ze­
branie Aeroklubu Kujawskiego. Jest ono 
jak gdyby potwierdzeniem zainteresowania 
ogółu społeczeństwa — lotnictwem, gdyż o- 
prócz członków Koła Szybowcowego zjawi­
ło się liczne grono sympatyków.

Na przewodniczącego zebrania wybrano 
jednogłośnie ob- Remigiusza Jankowskiego j

FABRYKA OBRABIAREK W GDAŃSKU 
JEDNA Z NAJWIĘKSZYCH W POjuSCE
Państwowa Fabryka Obrabiarek w Gdań 

sku ma ambicję stać się największą w Pol 
see fabryką tego typu, a że cel swój osią 
gnie, świadczyć może fakt, źe już wyprodu 
kowala 60 własnych, zupełnie nowego typi. 
maszyn. Są to wiertarki typu LBS. W pro 
dukcji zaś wyrówniarki typu ACE5. tokar 
ki do drzewa, uniwersalne piły — są to już 
maszyny własnej konstrukcji. W opraco 
waniu konstrukcyjnym są poza tym parkie 
eiarkl Na terenie fabryki obrabiarek po 
wstaje szkoła zawodowa na poziomie 3-let 
niego gimnazjum z prawem wstępu do li 
ceum. a dalej na politechnikę.

Z  h ro n ih  f s ^ d o s c / e l
Wąbrzeźno

Sąd Okręgowy z Torunia na sesu wyja­
zdowej w YYąbrzeźnie skaza! Adama Roet- 
ka z Golubia, lat 31, „VołksdeutfcCha“ nale­
żącego do II grupy niem. listy narodowej, 
na 3 lata więzienia, utratę praw obywatel­
skich i publ praw honorowych na o zeciąg 
5 lat oraz konfiskatę mienia za przynależ­
ność w czasie okupacji do szturmowych od­
działów nacjonalistyczne - socjalistycznej

Zebranie obesłane było bardzo licznie, partii niemieckiej. Również wyrokiem Sadu 
gdyż wzięło w nim udział około 70 osób i Okręgowego na sesji wyjazdowej w Wą- 
Przewodniczył zebraniu prezes Sądu Okrę- brzeźnie został skazany w tym samym dniu

Pomyślny rozwój Kujawskiej Spółdzielni Spożywców
Kujawska Spółdzielnia Spożywców pod 

kierownictwem ob. Gawarkiewicza zyskała 
•obie sympatię całego społeczeństwa Ino­
wrocławia.

Spółdzielnia ta może wykazać się poważ­

nym dorobkiem pracy. Gdy jeszcze w dniu 
t stycznia 1946 r. instytucja ta liczyła tylko 
244 członków, to z dniem 1 stycznia br. o- 
siągnęła ona cyfrę 2.249 członków. Także 
i obroty spółdzielni liczącej 14 sklepów w 
tym 1 Dom Towarowy, wykazują poważny 
wzrost Kiedy w I kwartale ub. r. obroty

i już w IV kwartale przekroczyły one sumę 
i 70 milionów złotych, co wymownie świad- 
j czy o pomyślnym jej rozwoju,

Do poważnych osiągnięć tej placówki. 
1 należeć będzie uruchomienie warsztatu 
szewskiego przy ul. Paderewskiego 4, oraz

Bydgoszcz — T otuó na falt 3Q4 m 
Wtorek, dnia 11 marca 1947 r.

6.00-7.35 Transmisja programu ogólno- bekami orzy ui Kościelnej 3. 
polskiego; 7.35- -7.40 Odczytanie programu Dbając o fachowe wykształcenie praco 
na dzień bieżący — Bvdg.; 7 40—9 35 Tran­
smisja progTamu ogól no po lsk i ego r 9.35—
9.45 Wiadomości miejscowe i ogłoszenia —
Bydg.; 9.45—0.55 Dyktando programu dla 
radiowęzłów — Bydg.; 9.55—10.05 Wiado 
mości nrefcsoowe — Toruń; - 11.57—13.05 
Transmisja programu ogólnopolskiego;
13.05—14 00 Muzvka obiadowa w wykonaniu 
orkiestry P. R pod dvrekcia Arodda Re­
zlera z udz Lidi. Skowron Jana Lubicza 
1 chóru dzieci «zkolnvcłw-— Bvdg fala o- 
gólnopolska: 14.00—14 10 Informacje mej- 
toowe — Bydgnsccz; 14 10—14 50 Audycja 
•łowno-muzy^na dla mł'dzieży „Preludia 
Chopina'* opr. Zofie Ławeska — Toruń;
14.50—15.00 Pogadanka aktualna; 15.00—
23.30 Trananreia programu ogólnopolskie­
go; 23.30—23 55 Koncert życzeń — Bydg;
23.55—24.00 Zakończenie audycji ogólnopol­
skiej.

na trzy lata więzienia, utratę praw obywa 
telskich do lat 5 i konfiskatę mienia Volks 
deutsch Schoenfeld Bertold z Książek, lat 
42, któremu akt oskarżenia zarzucił udział 
w ściganiu i biciu Polaków w okresie oku 
pacji. Wobec tego, iż obydwaj oskarżeni o 
świadczyli, iż czują się Polakami i źe zmie 
mili tylko narodowość, prokurator zażądał 
wszczęcia postępowania karnego przeciwko 
skazanym za odstępstwo od narodowości 
polskiej w latach niewoli

*
Macioł Jan z Puika, pow. Wąbrzeźno, 

skazany został wyrokiem Sądu Grodzkiego 
w Wąbrzeźnie na 6 miesięcy więzienia za 
dokonaną kradzież torebki damskiej na 
szkodę ob. Kuźmińskiej z Wąbrzeźna Przed 
dwoma miesiącami skazany Macioł ukara­
ny był na 1 miesiąc aresztu z zawieszeniem 
za kradzież drzewa z Lasów Państwowych 
i wobec tego nie skorzysta on z dobrodziej­
stwa amnestii. •

12-letni Zenon Sierawski z Wąbrzeźna 
uczeń szkoły powszechnej, na mocy wyroku 
Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie, został ska­
zany na umieszczenie w zakładzie wycho­
wawczym za systematyczną kradzież żaró­
wek dokonywaną w Męskiej Szko’e Po­
wszechnej nr 1 w Wąbrzeźnie. W mjtywach 
wyroku 6ąd stanął na stanowisku, że wa­
runki domowe młodocianego Sierawskiego 
nie daja gwarancji poprawienia go i dla te-

— Redakcja i administracja aaszeąo pi 
>ma we Włocławku mieści się przy Placu 
Wolność* (gmach KKO). telefon 13-69.

— Nocny dyżur aptek: do piątku, dira 
14 bm. włącznie- apteka przy pl. W l̂nośo’.

— Repcilnar kin: „Bałtyk" — Dale&i 
droga — film radziecki. „Polonia** — Uli­
ca złoczyńców — film francuski

— Najważniejsze telefony: Karafka Po­
gotowia PCK 1541. Milicja Obywatelska 
1059 i 1162. Straż Pożarna 1234.

Z DZIAŁALNOŚCI PCK WE WŁOCŁAWKU
Oddział włocławski PCK cieszy się wśród 

miejscowego społeczeństwa dużym uzna­
niem dzięki swej ruchliwości w skutecznym 
przeprowadzaniu swej akcji charytatywnej 
na terenie miasta i powiatu. Źe tak jest w 
stocie, ilustruje to choćby podziękowanie 
dowództwa miejscowego garnizonu, złożo­
ne oddziałowi PCK we Włocławku za spra­
wną i wydatną pomoc, okazaną lekarzom 
wojskowym podczas bezpłatnego badania 
ludności cywilnej naszego miasta i powia­
tu. Pomoc ta szczególnie uwydatniła się w 
sprawnym zorganizowaniu punktów badań 
lekarskich i odpowiednim informowaniu 
ludności o samej akcji oraz przydziale le~ 
ow do bezpłatnego rozdania najbardziej 

potrzebującym chorvm.
PCK we Włocławku przystąpił równie! 

do akcji pogotowia przeciwpowodziowego, 
rganizując ekipę ratunkowo-sanitarną z 

lekarzami na czele. YV miejscowościach za­
grożonych powodzią powołano lokalne sek­
cje ratunkowo-sanitarne i zaopatrzono je w 
środki opatrunkowe. Koła Młodzieży PCK 
w Krzywej Górze (pow Włocławek) i Dol­
nym Śzpetalu zakończyły już przygotowa­
nia do współudziału w tej sekcji. Będą mia­
łby uciechę i dzieci Koła Młodz. PCK przy 
szkole powsz. SS. Urszulanek we Włocław­
ku, gdzie powstało kółko teatralne.

Poza codzienną pracą nad higieną i o- 
pieką nad ubogimi koleżankami, Koło PCK 
orzy Gimn. i Liceum Pedagogicznym pro­
wadzi akcję wydawania żywności i odzieży 
ubogim uczniom i uczennicom. Koło Mło- 
izieży PCK przy szkole nr 1, pierwsze spo­
śród kół włocławskich zainstalowało u sie­
bie głośnik radiowy, z którego korzysta 
młodzież całej szkoły.

PCK pomaga i ratuje^ W akcji tej od 
dział PCK we YYrłocawku zajmuje piczestne 
miejsce, (ad)

PRZYGOTOWANIA DO ZLOTU
ZESPOŁÓW ŚWIETLICOWYCH

W lokalu Stowarzyszenia Techników 
Kuj. we Włocławku odbyło się zebranie or­
ganizacyjne w sprawie zlotów świetlico­
wych. Zebranie to przeprowadzone zostało 
przez Inspektorat Szkolny we Włocławku, 
pod przewodnictwem itisp. szkolnego ob. 
Stanisława Kotylo. Referował podinspektor 
szkolny ob. Czesław Wilczyński. Omówio­
no zorganizowanie zlotów zespołów świetli­
cowych na terenach gmin powiatu wło­
cławskiego oraz m. Włocławka w dniach 
l. 2 1 3 maja br. oraz zlotu powiat, wego 
we Włocławku w dniu 9 maja br. Końco­
wy zlot dla zespołów, wybranych w poda­
nych wyżej terminach odbędzie się w To­
runiu w dniu 25 maja br.

Wybrano Komitet Honorowy Zlotu w 
składzie 11 osób. Komitet Wykonawczy w 
składzie 21 osób oraz Komisję Rewizyjna 
w składzie 5 osób.

wn:ka, spółdzielnia ta przeprowadza stnłe • go umieszczenie go w zakładzie będzie dla 
wyszkolenie za pomocą spółdzielczych kur- j jego dobra najlepszym środkiem wvcho- 
sów korespondencyjnych, (y) wawczym. (P)

Lodołanticz„Jermsk" łamie lód w rejonie Szczecina
Radziecki lodołamacz „Jermak” dotarł do 

Świnoujścia, skąd udał się dc Szczecina. Dro 
ga Świnoujście —- Szczecin na t skutek złych 
warunków żeglugowych trwała 8 godzin Ka 
pitan lodołamacza oświadczył, że płynąc przez 
Bałtyk napotkał zaledwie 30 proc. wolnej od 
lodów przestrzeni.

Lodołamacz „Jermak” łamał lód w rejo
nie Świnoujścia i Szczecina. Na północny 
wschód od Świnoujścia grubość pokrywy lo

maka” — sięgała do 5 metrów. Lodołamacz

Żołnierskie pożegnanie 
w pułku w Toruniu

Artylerzyści Jednostki Wojskowej 
— ppłk Mazurkiewicza przeżywali 
jedną z niecodziennych chwil. W pięk­
nie udekorowanej sali kasyna oficer­
skiego odbyło się uroczyste pożegnanie 
zdemobilizowanych żołnierzy. Byli to o- 
statni z tych, którzy z bronią w ręku w 
zaciętych walkach frontowych wykuwa­
li wolność ojczyźnie.

Uroczystość zaszczycił swoją obecno­
ścią przedstawiciel naczelnego dowódcy 
W. P. płk Wereszczyński oraz dowódca 
brygady artylerii ciężkiej płk Czapiew­
ski wraz z zastępcą mjr Atlasem I przed 
stawiciele Towarzystwa Przyjaciół Żoł­
nierza,

W krótkich, żołnierskich, lecz gorą­
cych słowach podziękowali dowódcy od-Jermak” rozbił m. in. lód na Reglicy (wscho j chodzącym iojnier20m 2a dobr2e ' h 

dnia odnoga Odry -  ujście), co przyczyniło' nion,

dowej — według oświadczeń kapitana „Jer- rynku krajowego.

się do zabezpieczenia mostu.

SERYJNA PRODUKCJA MEBLI DLA 
RYNKU KRAJOWBGO

Zakłady Przemysłu Drzewnego w No­
wem na Pomorzu przystąpią od nowego ro­
ku do seryjnej produkcji kompletów mebl> 
mieszkalnych, przeznaczonych jedynie dla

niony obowiązek żołnierski, za pracę, 
którą włożyli w odbudowę Polski ludor 
wej.

Z ust zdemobilizowanych popłynęły 
pod adresem dowódców serdeczne po­
dziękowania za wychowanie obywatel­
skie, któro otrzymali w służbie żołnier­
skiej. Pożegnanie zakończono ostatnim 
wspólnym obiadem żołnierskim, (a)
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TEATR POLSKI
Występy L Górskie! i D. Damięckiego 

przedłużone do 2t  marca br.
Ze względu na niebywały sukces, a ja 

kim spotkały się występy 1. Górskiej i D 
Damięckiego w naszym mieście, dyrekcji 
teatru udało się pozyskać zgodę znakomi 
tych gości na dalsze występy, które będę 
>ię odbywać codziennie w Teatrze Polskim 
do dnia 2b marca br. Kasa teatru rozporze 
.'a przedsprzedaż biletów na dalsze występu 

PROGRAM KIN
— POMORZANIN — Jaśnie pan szofer
— POLONIA — Robert i Bertrand
— ORZEŁ — Pontcarral
— GRYF — Zuch dziewczyna
— WOLNOŚĆ — Szary Lord
— BAŁTYK — Zygmunt Kłosowski
— Nowa apteka z dniem 10 bm. twarta 

została na Szwederowie przy ulicy Nowo 
dworskiej 22. Jest to już 10 z rzędu apteka 
w Bydgoszczy.

— Dobiesław Damięcki na „środzie Ute 
rackiej“. Popularny odtwórca roli tytuło­
wej w cieszącym się na scenie bydgoskiej 
zrozumiałym powodzeniem ..Uczniu diabła44 
B. Shawa — Dobiesław Damięki, wystąpi 
jutro (12 bm., godz. 17) w Pomorskim Domu 
Sztuki w ramach 54 „środy literackiej*1

Gość Klubu Literacko-Artystycznrgo mó­
wić będzie na temat „aktualnych zagadnmń 
teatru41.

WĘGIEL NA KUPON „B"
Posiadacze kart opałowych, którzy nie 

pobrali opalu na kupon „B“ pobierą po 100 
kg węgla: do 12 bm. w składach „Społem41 
Piusa XI, „Elibor44, Chodkiewicza *9; „Sa­
mopomoc Chłopska4*, Urocza 7, Nowodwor­
ska 69, Toruńska 37. Kordeckiego 5; „Pe- 
tow“, świecka 14 i Ks. Skorupki 33; Szlaak 
i Dąbrowski Rycerska 22 i Ks. Skorupki 33: 
Pomorska Spółka Węglowa Artyleryjską 
narożnik Alei 1 Maja i Kujawska 19 i Bu 
rzyński ul. Sienkiewicza 34. Do dnia 15 bm 
w składzie Kocińskiego od numeru 2001— 
3200. W dniu wydawania opału składy będą 
czynne od godz. 8 do 16.

— Kradzieże domowe! Helena Jastrzęb­
ska z Bydgoszczy (Pomorska) doniosła, iż 
zginęła jej biżuteria i dwa kupony materia­
łu, oddane na przechowanie do przyjaciółki 
Marii Ołaczyńskiej (K«. Skorupki 61). Podej­
rzenie o kradzież skierowane zostało na 
Sabinę Ołaczyńską. Złodzieje połakomili 
sie na 4 stoliki nocne, znajdujące się w fa­
bryce mebli (Pastalłoniego 4) a pojadają­
ce wartość 20 tys. zł. (cz)

— Szpitalowi miejskiemu społeczeństwo
funduje bibliotekę dla chorych. W tych dniach 
przekazano bibliotece piękną serię książek, 
zebranych wśród mieszkańców Bydgoszczy. — 
Dalsze ofiary w książkach beletrystycznych 
orzyjmowane są x wdzięcznością przez dyrek­
cję szpitala, (cz) ,

KURS INSTRUKTORSKI W. P.
DLA DOCHODZĄCYCH

Miejski Urząd WF i PW organizuje w 
porozumieniu z Radą sportową przy OKZ7 
w sali gimnastycznej Miejskiego Ośrodka 
WF przy ul. Jagiellońskiej kursy wf dla 
dochodzących. Program I kursu przewiduje 
zakres dyscypliny gimnastyki dla kobięi 
i mężczyzn. Ćwiczenia kobiet odbywać się 
będą w poniedziałki od godz. 12.30--14, we 
środy i piątki od 12,30—16. Mężczyźni ćwi 
czyć będą we wtorki, czwartki i soboty od 
12,30—16. Otwarcie kursu kobiet nastąpi w 
poniedziałek, 17 bm, kursu mężczyzn w- 
wtorek, 18 bm. Zgłoszenia kandydatów klu 
bów. sportowych i organizacji młjdzieżo 
wych przyjmuje Miejski Urząd WF i PW 
'Stadion Miejski).
DEKORACJA ZASŁUŻONYCH DZIAŁACZY 

I KOBIET
W ratuszu bydgoskim odbyła się uro 

czysta dekoracja 68 osób krzyżami wa 
lecznych i krzyżami zasługi, nadanych 
działaczom społecznym oraz licznym 
matkom, które w życiu swym wyróżniły 
się licznym potomstwem.

Dekoracji dokonał przewodniczący 
M. Rady Narodowej tow. poseł Rutkow 
ski. Każdy z odznaczonych wpisywał się 
do specjalnej księgi.

Wśród odznaczonych matek, znajdu 
ją się staruszki powyżej 75 łat, które 
miafy po 12 i 14 dzieci a wiele z nich 
szczyci się licznym zastępem wnuków

Uroczystość ta odbyła się w ramach 
obchodu Dnia Matki w Bydgoszczy. (Ł

Komunikat orieciwpowodziowy
d la  Pom orza

Straże wiślane meldują w dniu 10 mar­
ca br., że od km 684 powyżej Włocławka do 
km 784 poniżej Fordonu Wisła za wyjąt­
kiem krótkiej przestrzeni zamarznięta. Wo­
da powoli opada Stan wody w Toruniu 3.29 
m. Temperatura powietrza na Pomorzu — 
7 st. Pogoda pochmurna — śnieżna Gru­
bość lodu na Wiśle 55 cm. Od źródeł do 
Krakowa Wisła wolna od lodów. Qi ujścia

Białej (Jo ujścia Przemszy znajduje się po­
krywa lodowa. Od Krakowa w doi rzeki 
gruba pokrywa lodów. Zator lodowy, który 
utworzy! się w Przemyślu jest już u ujścia 
Sanu. Czoło potężnego zatoru znaj luje się 
na Wiśle. Długość jego wynosi 14 km. W 

| Warszawie stan wody w dniu 13 marca

I
 podniesie się do 3,20 m. Gruba powłoka lo­
dowa może przybór wody na odcinkach 
tych opóźnić.

OM T lfłł w  Toruniu  prz? pracy
Walne zgromadzenie OM TUR w Toru 

niu zaszczycili swą obecnością: tiw. My 
jak — przewodniczący TUR i tow. Sobczyń 
ski — pełnomocnik KC OM TUR na Po 
morze.

Do prezydium powołano: tow. tow. Cy 
bulskiego, Garstkę. Jurewicza, Marcinków 
skiego i Żabińskiego.

Następnie tow. Czajkowska złożyła spra 
wozdanie z dotychczasowej dzia!alnośc; 
komitetu za okres od listopada 1946 dj 
chwili obecnej.

Przez ten czas OM TUR nawiązał ścisły 
kontakt z PPS i ZNMS, urządził wzorowa 
świetlicę i prowadził prace kulturalno

oświatowe. OM TUR brał także żywy udział 
w akcji wyborczej Po odczytaniu oprawo 
zdania kasowego ustępujący zarząd otrzy 
mai absolutorium.

W głosowaniu tajnym wybrano do no­
wego komitetu tow. tow.: Jurewicza.. Dzie- 
dziula, Cybulskiego. Żabińskiego Jakubów 
ską. Gackowskiego i Marcinkowskiego, do 
komisji rewizyjnej tow. tow.: Staniewicza. 
Garstkę. Bielickiego.

W wolnych głosach tow. Myjak ^odkre 
ślił, że OM TUR jak każda inna organiza­
cja demokratyczna młodzieży cieszy się cał­
kowitym poparciem kuratorium

I Dalsze zwolnienia więźniów 
na Pomorzu

Otrzymaliśmy dalsze dane w związku »  
zwolnieniem więźniów na Pomorzu.

Sąd Grodzki w Brześciu Kujawskim 
zwolnił 3 więźniów, zakwalifikował do 
zwolnienia 7; sąd w Kowalewie zwolnił 3. 
zakwalifikował 56 skazanych; Sąd Grodzki 
w Radziejowie zwolnił 60. zakwal1 tikowa! 
do zwolnienia 16. Oprócz tego rozpatrzą są­
dy te szereg spraw zaległych, które także 
podlegają ustawie o amnestii.

Zaopatrzenie wsi pomorskie)
Zaopatrzenie wsi pomorskich w produk­

ty przemysłowe jest ciągle jeszcze niedo­
stateczne. aczkolwiek pod tym względem 
nastąpiła już zmiana na lepsze. Dużym po­
pytem cieszą się narzędzia roliucze: ma­
szynki do mięsa, kieraty, parniki, wialnie 
i narzędzia do obróbki ziemi: motyki, hacz- 
ki itd. Bardzo slaby jest popyt na droższe 
maszyny rolnicze. Cena siewnika rzędowe­
go wynosi 40.800 zł z przydziału akcji dla 
wsi, cena zaś wolnorynkowa wynosi 47 500 
zł. Stwierdza się. źe ceny w tej wysokości, 
bez specjalnych ulgowych kredytów są w 
warunkach obecnych dla rolnika zbyt wy­
sokie.

ZŻYCI
POSIEDZENIE ZARZADU KOMITETU 
MIEJSKIEGO OMTUR W TORUNIU

Dnia 7 bm. odbyło się konstytucyjne po­
siedzenie Zarządu Miejskiego komitetu OM 
TUR. Zarząd ukonstytuował się w składzie 
następującym: przewodniczący tow. Janusz 
Jurewicz, wiceprzewodn. tow'. Bronisława 
Jakubowska, sekretarz tow Feliks Żabiń­
ski. skarbnik tow. Jerzy Marcinkowski

P A R T II
Członkowie: tow. tow. Kazimierz Gacków- i 
ski, Henryk Dziedziul, Stanisław Cybulski. I 

Następnie tow. Jurewicz omówił plan I 
pracy. Szczególną uwagę poświęci się ! 
akcji werbunkowej na terenie fabryk i 1 
szkół średnich. Poza tvm zwróci się uwagę j 
na sport i wychowanie fizyczne. Przyszłe 
zebranie komitetu odbędzie się w dniu 11 j 
bm.

Sad Apelacyjny w Toruniu
podwyższa karę głośnemu bandycie

Przed Sądem Apelacyjnym w Toruniu 
odbyła się rozprawa przeciwko znanemu 
bandycie Brzozie. Proces ten wzbudził duże 
zainteresowanie w kolach prawniczych ze 
względu na to. iż prokurator S. O. ktikakrp 
tnie zakładał apelacje od zbvt niskiego 
wymiaru kary Brzoza skażam- został swe­
go czasu na 15 lat więzienia za kilka napa 
dów bandyckich z bronią w reku. dokona­
nych w powiecie chojnickim.

Działalność zbrodnicza Brzozy w okresie 
odbudowy państwa polskiego przedstawił

i w mowie swej prokurator S. A. Staśkie- 
wicz Domagał się on kary śmierci dla ban 

i tyty, który z bronią w ręce napadał na 
| gospodarzy i dezorganizował życie społecz- 
j ne i gospodarcze w kilku powiatach.

Sąd, któremu przewodniczył wiceprezes 
S. A. Lesiewicz, skazał bandytę na dożywo- 
tnie więzienie, utratę praw honorowych i 
obywatelskich na zawsze.

Brzoza jako recydywista nie korzysta z
amnestii.

Przeciwnicy P om orzan ina  w  rozgryw kach  
o w ejśc ie  do Ligi

Wydział Gier a Dyscypliny Polskiego 
iw. Piłki Nożnej ogłosi! podział drużyn 
Doszczególnycb okręgów w trzech grupach 
które mają na celu wyłonienie ekstra kla­
sy polskiej. 27 mistrzów okręgowych wraz 
z drugimi 1 trzecimi drużyuami silniej 
szych ośrodków piłkarskich Polski rozpo 
czną bez względu na pogodę ciężki bój 
który będzie trwał do połowy listopada 
Drużyna toruńskiego Pomorzanina wyloso­
wała najcięższą grupę II, mając za prze 
ciwników: AKS Cborzow. Cracovię — Kra 
ków, ZZK — Łódź, KS Grochów- — War­
szawa. Gedania — Gdańsk. KS Orzeł — Gor 
lice, Radomiak —- Radom. RKU Sosnowiec 

W I grupie grają: Polonia — Warszawa 
Wisła — Kraków. Polonia — Bytom, KKS
— Poznań, PKS — Białystok, RKS — Szom­
bierki, KKS Ognisko — Siedlce, KKS Burza
— Wrocław, RKS Skra — Częstochowa. 

Grupa III: Warta — Poznań. Garbarnia
— Kraków-. II dr. Śląska, ŁKS — Lodź PR'5
— Szczecin, Lublinianka. Tęcza — Kielce. 
KKS — Olsztyn i Czuwaj — Przemyśl. Jak 
widzimy, drużyna toruńska bedzie miała 
naprawdę ciężkie zadanie aby zakwalif’’ 
kować się do polskiej ekstrak’asy. skoro

jednak uda się toruńskim kolejarzom 
zmontować dobrą jedenastkę, am.oitną 
kondycyjnie na poziomie, to mamy wraże 
nie. że stać ją będzie do zajęcia 3 pozycji 
w swej grupie a tym samym, do zaawan 
eowania do ligi państwowej. Jak aa wstę 
pie podaliśmy, rozgrywki bez względu na 
pogodę mają się rozpocząć w dniu 30 bm

Boisko toruńskie pokryte grubą warstwą 
śniegu do tego czasu na pewno nie będzie 
gotowe do gry — skoro śnieg nie zostanie 
usunięty. to zawodnicy będą na.boisku to 
ruńskim brodzić po kostki w błocie a za 
tem gra na tym ucierpi a być może że i 
boisko zostanie uznane za niezdo ne do 
przeprowadzenia rozgrywek.

Wobec tego miarodajne czynniki Dowin 
ny zająć się tą sprawą i umożliwić toruń 
skim piłkarzom jak najwcześniej wyiść m 
boisko po zimowej zaprawie na haL. Miej 
skiej Radzie WF i PW należałoby "ównie? 
przypomnieć o barierach na boisku i bram 
kach. które nod obstrzałem repiezen antów 
Polsk: mogą się łatwo załamać. Zawodnicy 
są gotowi, teraz kolej na działaczy i sym 
natyków niłkarzy Pomorzanina fos)

Ż TEATRÓW BYDGOSKICH

„Uczeń diabła" G, B, Shaw*a
Rzadko który z żyjących pisarzy dramaty 

cznycb może pozwolić sobie na tak gorzkie 
ałowa prawdy pod adresem własnego spo­
łeczeństwa, jak popularny na całym świę­
cie G. B S., czyli Shaw. Ten starzec o ge­
nialnym umyśle i niespożytej energii życio­
wej nie liczy się z niczym i z nikim, kiedy 
ostrzem swego pióra chłoszcze niemiłosier 
nie pruderię i zakłamanie, piętnuje wszyst 
kie przywary Anglii i Anglików. Równo­
cześnie zaś podważa w swych s«tukach 
najbardziej nawet — zdawało by się — sza­
nowane i słuszne prawdy, ukazując ich 
kruchość i niestałość wobec komplikacji ży­
ciowych Te właśnie momenty sprawiają 
te sztuki G. B Shaw‘a. a nawet te z naj­
wcześniejszego okresu jego twórczości dra 
matycznej. me straciły nic t« swej aktual­
ności.

Wysławiony w Teatrze Polskim w Byd­

goszczy „Uczeń diabla'4, jedna z wcześniej­
szych sztuk Shaw4a. nabiera dla nas. po 
latach okupacji i walki o wolność, specjał ; 
nie żywych rumieńców, staje się jak gdvbv 
bardziej bliska. Rzecz dzieje się bowiem w 
okresie walk o niepodległość Ameryki. Dla 
zastraszenia „buntowników44 Anglicy decy­
dują się na powieszenie jednego z bardziej 
znanych mieszkańców Westerbridge: wy­
bór ich pada na miejscowego pasto* a. Ale 
zamiast niego aresztują „ucznia diabła44, za 
jakiego uchodzi w opinii społeczeństwa Rv 
szard Dudgeon. Pijak i hulaka. cvnik i 
..bezbożnik14 zdobywa się na czyn iście bo­
haterski — poświęca się za nieobecnego pa 
stora, podaje się za niego i staje przed 
.sądem4* angielskim, którego wyrok jest 
już przesądzony. Wszystko jednak kończt 
się (zupełnie jak w amerykańskich f’ mach 
szczęśliwie, bohater zostaje uratowany do­
słownie spod szubienicy i wszyscy wy che. 
dzą zadowoleni. Na tle tej dość sensacyjnej 
fabuły nakreślił Shaw szereg kapitalnych 
sylwetek, poruszył kilka zasadniczych za­

gadnień Dość wspomnieć iego ostre uwagi 
ood adresem zakłamanej purytańskiej po­
bożności, albo równie ostre napiętnowanie 
nieludzkiego traktowania nieślubnej Ester- 
ki. Dobra jest również sylwetka angielskiego 
generała. którv w białych rękawiczkach 
(nie na próżno nosf przydomek „Jasia-dżen 
telmena4*) i z zimna krwią wydaje wyrok 
śmierci na" Ryszarda, mimo iż sam przy 
znaje 6ię do jego niewinności.

Premiera ..Ucznia diabła44 stała się dla 
Bydgoszczy wydarzeniem dużej wag:, zwła 
szcza, że w. głównych rolach wystąpili go­
ścinnie Dobiesław Damięcki : rzekomy za 
5ójca Igo Syma) oraz Irena Górska. O swo 
bodnej. pełnej wyczucia 1 ekspresji grze 
tych aktorów można wyrażać się »ylko w 
superlatywach: są klasą dla siebie. Z u- 
znaniem trzeba podkreślić, że i bydgoscy 
artyści nie pozostali w tyle i dorównywać- 
na ogół gościom Szczególnie dobrze wypra­
cowane były postacie gen. Burgoyne (Kas­
zowski). pani Dudgeon (Krzywicka). Esterk’ 
(Barczewska). Jamtst Patalong

— Dyżur lekarzy. W nocy z dn. 10 na 11
t*m od godz. 20 do 8 dyżur pełni dr Ka­
czyński. Zgłoszenia — Ubezrbeczainia 
Sdo? ul Wybickiego 31.

— Nocny dyżur aptek. Do dn. 11 bm. włą­
cznie dyżur aocny pełni aptełta „Fod Lwem ' 
orzy ul. Pańskiej.

— Muzeum Miejskie otwarte jest dla pu­
bliczności codziennie od godz. 11—13 i 15—17.

Repertuar kin: Tivoli — film produkcji
szwedzkiej pt. „Zamieć śnieżna41. Początek 
seansów o godz 18 i 20. Film dozwólmy 
dla młodzieży od lat 18.

— Kino „Orzeł** wyświetla od poniedział­
ku nowy artystyczny film morski z udzia- 
'eno angielskich marynarzy pt „Podwodny 
•atroT4. Niezwykłe przygody dzielnej załogi 
Tyran44 na wodach Atlantyku Reżyseria

‘ack Lee Początek seansów o godz. 18 i 20.
— Pod adresem Komis}! Cennikowej,

Wciąż jeszcze w poszczególnych sklepach 
obserwujemy poważne różnice cen. Oto kil­
ka przykładów. W jednym sklepie np. pro­
szek do prania kosztuje 20, w innym 25 zł 
cena piwa waha się od 20—25 zł. za jaja 
Dobiera się 17—22 zł za sztukę, musztarda 
tej samej jakości i ilości kosztuje 30—40 zł, 
cukierki w jednym i tym samym gatunku 
35—45 zł 10 deka, czekolada 150—180 zl za 
abliczkę itd. Wspomniane różnice są do­
wodem poważnych odchyleń w kalkulacji, 
a tym samym świadczą o uzyskiwaniu 
większych lub mniejszych zysków. Temu 
należy stanowczo przeciwdziałać i maksy­
malne ceny dostosować do minimalnych. 
Jeżeli uczciwemu kupcowi wystarczy np. 20 
—30-pro centowy zysk, to czemuż mniej ucz­
ciwy ma zarabiać więcej? O zainteresowa­
nie się tą prawą prosimy Komisję Cenni­
kową. (jw)

KTO SIĘ W GRUDZIĄDZU URODZIŁ, 
OŻENIŁ, UMARŁ

W czasie od 21 do 28 lutego 1947 r. zare- 
estrowano:

Urodzenia: Nauczyciel Kazimierz Skoli­
mowski, syn; rzeźnik Antoni Kujawa, cór­
ka. kupiec Zygfryd Łykowski. córka; pra­
cownik spółdzielczy Alojzy Guliński, syn; 
•ieśla Stanisław Wujec, syn; funkc-jonar uez 
więzienia Kazimierz Sieracki. córka; szofer 
łan Mikołajczyk, córka; robotnik Bolesław 
śieg. córka; kupiec Julian Pełka syn; in­
żynier Kazimierz Czeladzin. córka; stola i  
Bernard Klawczyński, córka: rvoak Paweł 
Dorau. córka: dekarz Edmund Uganowski, 
córka; urzędnik państw. Zygmunt Kortas, 
\yn: ogrodnik Józef Saderski, syn; kupiec 
Józef Czerwiński, córka; roboi-i-ik Antoni 
Filipowski, córka: pomocnik ślusarski Sta­
nisław Figurski, córka; elektromonter Ka­
zimierz Zielke, córka; murarz Tadeusz So­
bieraj. syn: robotnik Jerzy Baiewski. s>n; 
malarz Brunon Rohn, syn; murarz Alfons 
Witkowski, córka. — 1 dziecko nieślubne 
nici męskiej i 1 płci żeńskiej -'bliźnięta}.

Śluby: Mechanik Zyamunt Lindonau 1 
Wanda Klimańska. oboje z Grudziądza; 
woźny Franciszek Grieza i Bronisława Wil­
czewska z domu Lubieńska, oboje z Gru 
dziadza; emeryt Feliks Kuciński ’ Agn-esz- 
ka Szczepaniak z domu Czajka, oboje z 
Grudziądza: robotnik Zygmunt Jurkiewicz 
! Marta Kondracka, oboje z Grudziądza.

Zgony: Wdowa Maria Rezraer z domu 
Malinowska. 56 lat; Adam Orzechowski. 3 
dni. zamężna Apolonia Endr:ch /. domu Dą­
browska. 76 iat: Ewa Orzechowska. 2 Oni: 
rentobiorca Jan Majrowski. 87 lat; Te esa 
Wiik Wilczyńska, 2 lata: Jad w ga Kwaś­
niewska, niezamężna. 16 lat: robrtnik Ber­
nard Nadolny. 71 lat: stolarz Aleksander 
Salewski, 46 lat; kupiec-przemy-łowiec Ed 
raund Bobiński. 48 lat; Henryk Boers, 16 
dni: kapitan W P. Stanisław Nawrocki 34 
lat: robotnik Stanisław Mielcarz 37 lat: d, 
karz Franciszek Uganowski, 51 iat; muzyk 
Franciszek Bury 30 lat: emeryt Roman Ło 
jewski, 74 lat; Ryszard Ochocki, 3 lata; 
Ewa Zboralska. 3 miesiące; kupiec Pawe( 
Jasku, ski, 63 lata,
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DYŻUR APTEK
Do piątku dni* U marca włącznie dy- 

fctrrują apteki: „Radziecka*1 ul. Szeroka *-< 
i „Św. Barbary**, Szosa Chełmińska 80- 
Apteki cayime eą bez przerwy do godziny 
19. dyżurne czynne cala noc. Po Rodzime 
20 obowiązuje dopłata.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
We wtorek, dnia tl marca o srodz. W 

Teatr Ziemi Pomorskiej gra dwie sztuki 
współczesne angielskich autorów, trzyakto­
wą komedie G. K. Cbeetertona „Magia* oraz 
■ziukę w 1 akcie „Czarna dama z sonę* 
tów“ B. G. Shaw*a. Reżyseria — W. Ho­
rzycy. Dekoracje — L. Torwirta. Udział 
biorą: L Maślińska, B. Freitażanka, K. Bru- 
sikiewic*, L. Gołębiowski, L. Kozłowski, St. 
Libner. Z. Salabureki i P. Zieliński.

We środę, dnia 12. III. o godz. 19 „Ma* 
*ia“ G. K. Chestertona i „Czarna dama z 
sonetów*4 B. G. Shaw‘a.

/ TEATR DOMU ŻOŁNIERZA
Dziś niezawodny „Fircyk w zalotach", 

Ła którym publiczność świetnie aią bawi.
We czwartek przezabawna krotochwila 

W. Rapackiego ,.Ja tu rządze*4.
Uwaga!  Bilety zbiorowe na komedią 

„Fircyk w zalotach44 po cenie niskiej wy­
daje biuro Domu Żołnierza.

CO GRAJA W KINACH 7
JBałtyk*' film francuski: „U schyłku 

dnia". Dla młodzieży od lat 14 dozwolony. 
Przedstawienia o godz. 18 i 20.

.Wolność" (Prosta 5). Film francuski 
„Ludzie 1 manekiny4*. Dla młodzieży do lat 
16 niedozwolony. Pocz. seansów o godz. 
17,30 i 19,30.

„Orzeł*4 'Strumykowa 3). Film francu­
ski pt.: „Ludzie i manekiny4*. Dla młodzie­
ży do lat 16 niedozwolony. Początek sean- 
•ów o 16. 18 i 20.

Kino Garnizonowe: „Zuch dziewczyna" 
— komedią Początek o godz. 18.

W dniu 6 bm. odbyło się w Toruniu wal­
ne zebranie organizacyjne Toruńskiej Spór 
dzielni Mieszkaniowej. Zgromadzeni w licz 
bie około 350 osób reprezentowali świat pra 
cy zorganizowany w Związkach Zawodo 
wych. Zebranie zagaił dyrektor Związku Re 
wizyjnego Spółdzielni R. P., ob. mgr Wa 
wrzoń, powołując do prezydium przewodni­
czącego Miejskiej Rady Narodowej ob. Choj 
nickiego, przewodniczącego Po w. Rady Zw 
Zawodowych, ob. Dybowskiego, sekretarza 
G. K. PPS, ob. Ludwisiaka i przedstawicieli 
Związków Zawodowych.

Cel założenia spółdzielni omówił kierow­
nik Działu Spółdzielni Pracy Związku Rewi­
zyjnego, ob. Bieńkowski

Z odczytanego statutu wynika, te spół 
dzielnia dążyć będzie do dostarczenia zdro­
wych i tanich mieszkań drogą samopomocy 
zbiorowej przy poparciu instytucji państwo 
wych, komunalnych i społecznych. Bezzwror 
ne wpisowe wynosić będzie zł 100,—. Udział 
w wysokości 1000,— zł płatny jest w 5 mie

W ostatnich dwóch dniach przesłano do 
redakcji 200 listów z kuponami na konkurs 
uprzejmości TSS. Widać z tego, iż konkurs 
budzi coraz większe zainteresowanie wśród 
szerokiej rzeszy spółdzielców i klientów To­
ruńskiej Spółdzielni Spożywców,

Zauważyć się dają poważne przesunięcia 
w tabeli. W tej chwili w konkursie uprzej­
mości prowadzi ob. Irena Kozłowska, która 
otrzymała w 4 dniach — 43 kuponów, dalej 
idą Krystyna Łęgowska — 39 punktów, Ja­
dwiga Lewicka — 37 punktów, Elżbieta Cy- 
rankowska — 22 punkty, Zofia Loniówna —

sięcznych ratach. Przy wystąpieniu ze spół­
dzielni udział zostaje zwrócony. Oprócz tycn 
wpłat przewidziany jest wkład mieszkanio 
wy (ratalny) zależny od wielkości i ilości 
przydzielonych izb. Mieszkanie jest własno­
ścią członka spółdzielni, a w razie jego 
śmierci przechodzi na własność najbliższej 
rodziny.

Rada Nadzorcza Toruńskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej ukonstytuowała się w nastę 
pującym składzie: przewodniczący — ob. Ma­
ciejowski, dyr Zjedn. Przem. Cukrowniczego; 
zastępca — ob. Sobczak, „Społem”; sekre 
tarz — Jasińska, ,.Społem”. Członkowie: ob 
ob. Głazowski — Rada Zw. Zaw., Modrzew 
ski — Zw. Zaw. Pracowników Spółdziel­
czych, Piotrowski — P. U. R., Barcikowskl —• 
P. M. S., i Stypczyński — Wydział Technicz­
ny Zarządu Miejskiego.

Na posiedzeniu Rady Nadzorczej w dniu 
6 bm. powołano Zarząd T. S. M. w składzie 
ob. Kotański —Z. N. P.. przewodniczący, inż 
Laskowski — Spółdzielnia Robót Inżynie

19 pkt. Irena Grochowska — 19 pkt. Na 
dalszych miejscach uplasowały się: Zofia Le­
wandowska, Jadwiga Klein, Wanda Zydo- 
równa, Maria Wiązek, Anna Eartoszyńska, 
Marta Syrocka.

Podkreślić należy, iż otrzymaliśmy kupo­
ny z nazwiskami 40 pań, zajętych w skle­
pach TSS, ale brak zupełnie kuponów z na­
zwiskami uprzejmych ekspedientów.

Za kilka dni ukaże się na łamach na­
szych znów kupon dla tych wszystkich człon­
ków TSS, którzy nie zdążyli przesłać nam 
jeszcze odpowiedzi. (*)

ryjno-Budowl. — kierownik techniczny, ob. 
Dybowski — Pow. Rada Z w. Zaw. — kie­
rownik administracyjny, ob. Gordon Maksy­
milian — Zw. Zaw. Pracowników Miejskich 
i Samorz. Teryt. — sekretarz, ob. Makowski 
— P. M. S. skarbnik.

Postanowiono przystąpić do szerokiej ak­
cji werbunkowej mającej na celu skupienie 
członków. Finansowanie prac nastąpi poprzez 
kredyty z Ministerstwa Skarbu i B. G. K., 
częściowo zaś z funduszów własnych. Zarząd 
postanowił dążyć do wciągnięcia w orbitę 
prac spółdzielni szeregu instytucji publicz­
nych i społecznych.

W najbliższym czasie zostanie zawarta li­
niowa dzierżawna z Zarządem Miejskim w 
sprawie 21 dwupiętrowych domów przy uL 
Fałata. Wykończenie budowy tych domów 
będzie pierwszym etapem działalności T. S. 
M. Kosztorysy opracowane będą w ciągu bie­
żącego miesiąca.

Wyrazem zainteresowania społeczeństwa
toruńskiego w stosunku do inicjatywy pod­
jętej przez T. S. M. jest fakt, ż* już w dni 
gim dniu po jej założeniu liczba członków 
•wynosi blisko 100 osób.

Z ŻYCIA PARTII
NOWA KOMÓRKA PPS W TORUNIU
Staraniem pracowników Rej. Zarządu 

Kwat. Bud. w Toruniu przy poparciu szefa 
tegoż zarządu zorganizowano nową komór­
kę PPS.

Zebranie organizacyjne odbyło się dnia 
8 marca br. w świetlicy RZKB przy udzia­
le delegata Grodzkiego Koła PPS tow. 
Tomaszewskiego Henryka 40 członków i 
sympatyków.

Po referacie tow. Tomaszewskiego przy­
stąpiono do -wyboru nowego zarządu ko­
mórki. Przewodniczącym wybrano tow. 
Worobca Franciszka, sekretarzem tow. Ste­
fana Pawłowskiego, skarbnikiem tow. Wa­
cława Politowicza.

Przeszło 500 kuponów przesłano luz
na konkurs uprzejm ości T. S. S.

Z URZĘDU STANU CYWILNEGO
Gratulujemy rodzicom! Dnia 7 bm. w 

Urzędzie Stanu Cywilnego w Toruniu zgło- 
eili w rubryce urodzeń: Tadeusz Franci­
szek Drążek — syna Romana; Brunon Ma; 
ksymilian Jankowski — syna Zbigniewa i 
córkę Ewę Marię (bliźnięta); Leon Pniew- 
•ki — córkę Irenę Barbarę; Franciszek 
Kocińcki — syna Lecha Kazimierza; Jan 
Kwiatkowski — córkę Bogunrłę Danutę; 
Maksymilian Bylicki — córkę Urszulę; 
Leon Wierzchowski córkę Danutę Felicję.

Dnia 8 marca br. Edmund Zwoliński — 
syna Zenona; Antoni Szypczyński — cór­
kę Bożenę Krystynę; Władysław Wiss — 
•vna Romana Andrzeja

Gratulujemy nowożeńoomf Dnia 7 bm. 
przed Urzędem Stanu Cywilnego w Toru­
niu zawarli związek małżeński: Józef We­
sołowski i Krystyna Zfllka.

Dnie 8 marca br. Henryk Marian Dem­
biński i Elżbieta Aurelia Kotłowska. Józef 
Gar a chow i Gertruda Aniela Klamann. Łu­
cjan Apoloniusz Klimek i Ludwika Broni­
sława Lejawka.

Walne zgromadzenie Banku Spółdziel­
czego w Toruniu. W piątek, dnia 28 mar­
en br. o godz. 10 rano w sali posiedzeń Sta­
rostwa Powiatowego odbędzie się nadzwy­
czajne walne zgromadzenie Banku Spół­
dzielczego w Toruniu.

Sprzedaż artykułów dziewiarskich dla 
kolejarzy. W związku t przedłużeniem 
sprzedaży artykułów dziewiarskich do dn 
31 marca br. dla pracowników PKP wyda­
wanie tych artykułów odbywać się będzie 
alfabetycznie jak następuje: W dniu 11 
marca br. na początkowe litery od A—B. 
12 marca od C—D, w dniu 13 marca od E— 
F. w dniu 14 marca dla zamiejscowych, w 
dniu 15 marca na początkowe litery od G 
—H. 17 marca od I—J. 18 marca od K—L. 
19 marca od Ti—M. 20 marca od N—O. 21 
marca dla zamiejscowych, dnia 22 marca 
na początkowe litery od P—R. 24 marca na 
S. 25 marca ou P—U. 26 marca na W. 28 
marca na Z.

Zawiadamiamy, że ogłoszenie z dnia 8. 
III. br. w sprawie wydawania artykułów 
dziewiarskich unieważniamy.

KKS Pomorzanin w Toruniu. Sekcja 
Gier Sportowych komunikuje, iż w lokalu

Nowe władze Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza w Toruniu

W Toruniu odbyło się w’alne zgromadzę 
nie Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza z u- 
działem 100 osób Zebranie zagaił przewod­
niczący TPŻ ob. Wojdak. Do prezydium po­
wołano dyr Skoczka, kpt. Pająka, cb. Ty­
mienieckiego i ob. Kobylińskiego. Ob Woj 
dak złożył sprawozdanie z działalność* TPŻ 
za rok 1946, sprawozdanie kasowe skarbnik 
dr Szeliga. W dyskusji nad sprawozianianr 
zabrał głos prezydent miasta ob Dobrowo! 
skl, który podniósł pozytywną działalność 
zarządu Tow. Przyj. Żołn. w nies*eniu pomo­
cy żołnierzowi polskiemu. Do nowego za 
rządu weszli: ob. ob. prezydent miasta Do

browolski, starosta Gordon, Wojdak, dr Sze 
liga, kierownik Urzędu Inf. i Prop. Heliodor 
Kamyszek, dyr Maciejewski, dyr Skoczek. 
Koszucka. Szulcowa, red. Felski, Koiliński 
Mroczkowski nacz. Trapp oraz przedstawi­
ciel wojska polskiego komendant miasta 
mjr Kawczyński i przedstawiciel RKU kpt. 
Rozum.

Do komisji rewizyjnej powołano prezesa 
Sądu Okręgowego ob. Radlowskięgo. dyr 
KKO miasta Torunia ob. Sobolewskiego i 
dyr Państw. Banku Roln. ob. Jeziorowskie­
go. Równocześnie uchwalono plan budżetu 
na rok 1947.

H i ł m g j w i l k a t * *

klubowym przy ul. Bydgoskiej 1-8 odbędzie 
się pogadanka we środę dnia 12 marca br. 
o godz. 18. Przybycie wszystkich człon­
ków obowiązkowe.

włókiennicze indywidualnie dla ludności mia 
sta, posiadającej karty odzieżowe, zarejestro 
wane w miesiącach lipcu, sierpniu i wrześ 
niu 1946 r.

Zarząd Toruńskiego Klubu Motocyklo­
wego w Toruniu podaje do wiadomości, że 
mając na uwadze popularyzację sportu mo­
tocyklowego oraz konieczność odpowied­
niego przeszkolenia wszystkich członków 
klubu, celem uniknięcia tak częstych wy­
padków na skutek nieznajomości przepi­
sów o ruchu pojazdów mechanicznych na 
drogach, organizuje specjalny kurs prze­
szkoleniowy. .

Kurs trwać będzie od dnia 12. 3. 47 r. do 
dnia 20. 3. 17 r. w godz. od 19 do 21. a wy­
kłady odbywać się będą w sali Zw. Zaw. 
T-rarmportoweów. Toruń, tri. Żeglarska.

Kurs ten będzie przeprowadzony przez 
wybitnych fachowców z ramienia Zw. Zaw. 
Transportowców.

Udział członków TKM w kursie obo­
wiązkowy. Sympatycy sportu motocyklowe­
go mile widziani. (k-2013)

M M s iM H w n B a a B M M n H n H
IGRASZKI I FRASZKI

Historia pewnego guzika
Posiedzenie Miejskiej Komisji Obywa­

telskiej Daniny Narodowej w Toruniu od­
będzie się dnia 11 marca' br. o godz. 12 w 
sali posiedzeń Miejskiej Rady Narodowej. 
Na porządku obrad ważne sprawy związa­
ne z uiszczeniem daniny.

Walne zgromadzenie Oddziału „Cari­
tas" przy parafii św. Jana odbędzie się dn. 
17 marca br. o godz. 18.30 w dornu „Carita­
su*4 przy ul. Łaziennej 18. Na zgromadze­
nie zaprasza gię wszystkich członków.

Wielki spęd koni ł bydła na taryowisku 
w Toruniu. Na Targowisko Zwierzęce przy 
Rzeźni Miejskiej w Toruniu spędzonj w dn 
6 marca 868 sztuk koni, bydła i tr^dy, 
tym: 444 koni, 4 buhaje, 35 krów. 6 jało 
wizny. 4 cielaki 73 świnie. 66 warchlaków 
225 prosiąt. 4 owce, 7 kóz. Podaż i popvt 
bardzo duży.

PRZYDZIAŁ ARTYKUŁÓW TEKSTYL­
NYCH DLA TORUNIA

Wydział Aprowizacji ! Handlu Zarządu 
Miejskiego w Toruniu zawiadamia, że od 
dnia 11. III. br. będą wydawały sklepy To­
ruńskiej Spółdzielni Spożywców artykuły

Wycinania z kart odzieżowych kuponów 
kontrolnych punktów na towary wełniane o- 
raz bawełniane dokonują przy odbiorze skle­
py tekstylne TSS w następujący sposób: ku­
pony kontrolne za Upiec, sierpień i wrzesień, 
względnie marzec za sierpień — za płaszcz 
damski 37 punktów (wełny 21 pkt., bawełny 
i kupon za m-c listopad), za płaszcz męski 
42 pkt. (wełny 21 pkt., bawełny i kupon za 
m-c listopad), za ubranie męskie 42 pkt. 
(wełny 28 pkt., bawełny i kupon za m-c li 
stopad), kurtkę i spodnie 39 pkt (wełny 
28 pkt, bawełny i kupon za miesiąc li 
stopad). suknię damską 35 pkt wełny za 1 
koc wełniany 28 pkt. wełny za 1 parę spo 
dni męskich 18 pkt., wełny 7 pkt., bawełny 
i kupon za m-c listopad, za 1 metr materia 
łu wełnianego 14 pkt. wełny.

Wydawanie artykułów włókienniczych 
trwać będzie do 15 marca br. Po tym czasie 
uprawnieni tracą prawo do swych przydzia 
łów.
Zarząd Miejski w Toruniu. Wydział Aprowi­

zacji i Handlu.

Przed laty, gdy jeszcze nie miałem żony, 
w każdą podróż zabierałem ze sobą igłę i nici

Dziś zmieniły się czasy na.„ lepsze, lecz 
guziki gwoli powojennej słabości, obrywają 
się częściej.

Wstępując do pewnego ogólnie poważane­
go lokalu w obcym mieście, stwierdziłem nagle 
że w zupełnie zwyczajny sposób urwał mi się 
guzik.

Obserwuje ten przykry dla mnie wypadek
sympatyczna, obsługująca gości panienka.

— Ja panu przyszyję!
Z pewnym zakłopotaniem spojrzałem na 

ofiarowującą swe usługi przedstawicielkę płci 
pięknej i na guzik.

Zamyśliłem się — i to bardzo głęboko.
A nuż — przeszło mi przez głowę — żona 

celowo nie umocniła guzika, by później stawić 
kłopotliwe pytanie: kto ci przyszył?

Druga strona medalu — gdy zauważy 
brak guzika, znów padnie kłopotliwe 
pytanie: kto ci urwał?

— Proszę pani, — rzekłem — nie mogę 
się zdecydować. Dziękuję. Postanowiłem od­
tąd znów zabierać ze sobą igłę i nici Siew.

K u p u ję  s ta le
garnitury (ob ran ia ', sp o ­
dnie, m arynarki, p łasz ­
cze  letn ie  (2042

H. Kaczmarek
Toruń ul Szewska 12

Poszukuję zaraz
BUFETOWEJ

z wolnym utrzymaniem 
oraz dobrym wynagro­
dzeniem. — Zgłoszenia 
Stołówka PPS Chełmża.

Potrzebna gosposia samo 
dzielna do trzech osób 
za dobrym wynagrodze­
niem. — Adres wskaże 
Głos Pom. Toruń.

(2094)

Poszukuję karmę Ikarza.
Zgłosz. Toruń, Mickie­
wicza 1Q§, m. 4 (2107)

CI ł opiec potrzebny do 
sklepu zaraz. Wiadom.: 
Toruń, Piaskowa 3 — 
sklep (Mokre) (2105)

Chłopiec do posyłek po 
trzebny zaraz. Zgłoszę
nia Toruń, Kopernika 
45, m. 4. (2102)

Samodzielna pomoc do­
mowa potrzebna zaraz. 
Zgłosz. Toruń, Szeroka 
18, m. 3. (2103)

Handlowiec-zbożowiec o 
beznany z buchalterią 
przebitkową i spółdziel­
czością oraz handlowiec- 
żelaźniak rutynowany T 
maszynistka rutynowa 
na potrzebni zaraz. — 
Zgłosz. z życiorysem 
odpisami świadectw, 
oraz podaniem referen 
cji nadesłać do admin 
Głosu Pom. w Grudzią­
dzu pod nr 32. (2113)

Czeladnika młynarskiego 
zaraz poszukuje Młyn 
Wodny, Nowy Młyn. — 
poczta i stacja Jabłono 
wa (2063)

Przyjmę 2 mechaników 
samodzielnych. Ziętara 
Br., Toruń, Grudziądz­
ka 37., (2089)

Osoba starsza z dużą 
praktyką kulinarną po­
prowadzi dom u star 
szego samotnego pana 
lub na probostwie. — 
Miejscowość obojętna 
Adres wskaże Głos Po­
morza Toruń. (2111)

Kobieta czysto piorąca 
szuka prania poza do­
mem. Oferty Glos Pom. 

Toruń pod nr 33. (2092)

Unieważniani legitymację 
szkolną. — Śmiglewska 
Gertruda — Toruń, — 
Winnica 40. (2116)

Unieważniam zgubione za 
świadczenie stałe na na­
zwisko Antkowiak Jan, 
Toruń, Podgórz — Poz­
nańska 272. (2083)

Unieważniam legitymację 
uczniowską nr 24. Da­
nuta Sobczakówna, — 
Toruń, Lindego 13.

(2088)

Unieważniam kartę reje 
stracyjną RKU na na­
zwisko Boniecki Anto­
ni z Dulska, pow. ry 
pińskiego. (2093)

Unieważniam zgubiony
dowód osobisty, wydany 
przez Zarząd Gminny 
Radzyń. Krzysiak Ta 
deusz, Gołębiewo, pow. 
Grudziądz. (2112)

Unieważniam skradziony 
dowód osobisty (kenn- 
kartę) wystawiony 
przez Starostwo powia­
tu warszawskiego na 
nazwisko Alina Wie­
czorek, Legionowo, — 
Szosa Warszawska 62 z 
kolejowym wykazem 
toruńskiego urzędu ewi 
denc. Toruń, Wyspiań 
skiego 3 m 2. (2100)

Unieważnia się zgubioną 
legitymację służbową 
nr 16 wydaną przez 
Inspektorat Szkolny — 
Malborg, Stankiewicz 
Bronisława. (2125)

Unieważniam zgubioną
kartę weryfikacyjną i 
zaświadczenie rejestrac 
Pakalski Czesław. Mal­
borg. (2126)

Unieważniam zgubioną 
kartę ewakuacyjną na 
nazwisko Sanoewicz 
Nicefor. Malborg, Sło­
wackiego 74. (2122)

Unieważniam zgubioną
legitymację na krzyż wa 
leczny. Ziutek Józef — 
Malborg. (2123)

Unieważniam zgubione 
dowody osobiste na na­
zwisko Refus Anna. — 
Malborg, Kopernika 26.

r
S Z U K A S 2
Drący pokoju 
•ropna, oźyczki 
zamiany itd. po­
daj oglosaenie do 

GŁOSU POMORZA"
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Marzec Dziś: Konstantego

11 NOcnv dyżur apteczną:

Wtorek Apteka pod Krzyżem 
Paderewskiego 8 tel. 1488

— Adres redakcji i administracji: Ino
wrocław. uł. Krćl. Jadwigi 7. rei. 1233.

— Najważniejsze telefony: Milicja oby 
watelske. 21-81- Urząd Bezpieczeństwa Pu­
blicznemu 14-68. 14-69. Straż Pcżarna 16-18.
Po,rotow: Ratunkowe 16-18.

b sla zweryfikowanych b. więźniów politycznych
Poniżej podajemy dalszy ciąg listy zwe-!lina 24 -  Gusen); Wojciechowski Marceli,| -  Gusen); Ziętowski Kazimiera, kierownik 

Ł ‘ X . . . w - . muzvk. (Inowrocław, Św. Ducha 60 — Gross drukarni. (Inowrocław. Plac Klaszt. — Da-
n ^ w °P ^ ^ ri? rh nknÓdd7  ah]ąw UInowroc?a- Roeen); Weóski Stefan, radiotel.. 'Inowro- chau); Zameck* Stanisław, urzędnik. (Ino- mów Politycznych, oddziału w Ino ,roc a c}aw Ł Grabskiego — Dachau); Wawray- wrocław. Król. Jadwigi 10 — Gross-Roeen);
wiu: niak Michał kupiec. (Inowrocław. Ł. Grab- ■ Żurawski Leon, mistrz raeźnicki, (Inowro-

Sołtys Bolesław ekonomista. (Inowro- skiego — Dachau); Wróblewski Ludwik, claw. Św. Ducha 79 — Gross-Rosen); Zado- 
cław. Sienkiewicza — Oświęcim); Skoniecz- urzędnik. (Inowrocław. Solankowa 21 — | reck' Roman, urzędnik. (Inowrocław — 
jjy Mieczysław, major w. p. (Inowrocław,i Gusen); Witkowski Stanisław, ślusarz, (I-J Oświęcim), Zieliiisk, Kazimiera, rolnik, 
Solankowa 51 — Woldenberg): Skonieczny i nowroclaw, Karola Marcinkowskiego — | (Przybysław. po w. Inowrocław — Mauthau- 
Bronisław. rachmistrz. (Inowrocław. Po-j Mauthausen); Wojciechowska Zofia. (Ino- sen); Zabłocka Halina, pielęgn. dypi. (Ino- 
znańska — Mauthausen); Stępniak Alfons,; wrocław. Paderewskiego — Żabikowo); \ wrocław. Solankowa 13 — Ravensbrueck); 
radiotechnik. 'Inowrocław, Poznańska 34 i Wojtalak Eugenia, studentka. (Inowrocław, j Bawolsk Klemens, koszykarz, (Inowrocław 
— Gross-Rosen); Springer Stanisław, u- Lipowa 1 — Inowrocław); Wojciechowski Rynek 24— Gross-Rosen). 
rzędnik. (Inowrocław, Stalina 63 — Gusen ; Józef, fryzjer. (Inowrocław. Św. Ducha 54 Ewentualne zastrzeżenia przeciwko we- 
Światowski Franciszek, sekretarz. (Złot-j_ żabikowo); Wieczorek Antoni, m. rzeź- j ryfikacji wyżej wymienionych osób. zgła- 
niki Kuj. Inowrocław); Tonn Teofil. ( ! nicki. (Wonorze — Inowrocław!; Wiśniew-
wrocław. Ł. Grabskiego BuchenwaId), J g]  ̂ Wojciech, handlowiec, Inowrocław, 
ks. Tomczak Seweryn, Inowrocław. Ple- j Chociszewskiego — Gross-Rosen': Zieliński 
banka 2 Dachau); Tyloch Edmund, asy-( E(]warfj drukarz. (Inowrocław. Cegielna 3 
stent PKP. (Inowrocław, Dworcowa______  ___________ ____________ 30 —

— Nocny dyżur apteczny: Apteka Pod Gross-Rosen); dr Trzciński Edward, rolnik |
(Inowrocław. Solankowa 18 — Inowro- <
cław); Wożniak Irena urzędniczka. (Ino-j 
wrocław. Solankowa 68 — Ravenebrueck\; | 
Walczak Władysław, leśniczy, 'Osiek, pow,

szać należy w ciągu 14 dni od daty ogio- 
• u. w sekretariacie Związku b. Więź­

niów Politycznych, Inowrocław, ul. Opatrz­
ności 7.

Krzyżem. Paderewskiego 6, tel. 1406
— Repertuar kin: — Kino .słomę” r

.Szczęśliwa trzynastka*1. Film prod. pol­
skiej Kino ,,Bałtvk“ — ..Klatka słowi :za
Seanse o godz. 18 i 20. W niedziele i świę- Inowrocław -  Sachsenhausen); Wabiszew- 

- - - - - -  ski Walenty, kupiec. (Inowrocław. Sw.
Ducha 121 — Gusen); Wabiak Czesław.ta o godz. 16. 18 i 20

— Jarmark w Pakości. W mieście Pako­
ści powiatu mogileńskiego odbędzie się w 
dniu 18 marca 1947 r. jarmark kramny i na 
inwentarz żywy.

— Biblioteka publiczna — gmach Tea­
tru Miejskiego przy pl. Klasztornym Wy­
pożyczalnia czynna w godz. od 10—12 i od 
16—18. Czytelnia czynna od 12—14 i od 
18—20

— KS Stapiania OM TUR. We
dnia 11 bm. o godz. 19 odbędzie się zebra­
nie wszystkich sekcji sportowych w szkole 
nr 8 przy ul. Solankowej. Po zebraniu tre­
ning. Ze względu na omówienie ważnych 
spraw obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa. (v)

(Inowrocław. Kasprowicza — Gross-Rosen'; 
Wyszyńska Zofia, (Poznań, Wielkopolska 
— Ravensbrueck); Waliński Franciszek. 
PKP. (Inowrocław. Staropoznańska — 
Mauthausen); ks Wróblewski D.. (Inowro­
cław. Plebanka — Dachau); Wiśniewski 
Edmund, urzędnik PKP. 'Inowrocław Sta-

O S T R Z E L A
POEMAT LUDOWY HISTORYCZNY h \

Nieznany przyczynek do dziejów kujawskich

Napi s a ł  M LECHITA

WALNE ZEBRANIE RTPD

odbędzie się doroczne walne zebranie człon 
wtorek | ków tut. oddziału RTPD.

Program zebrania przedstawia się nastę­
pująco: zagajenie, ogólne sprawozdanie za­
rządu. sprawozdanie komisji rewizyjnej i 
dyskusja. Po uchwaleniu wysokości spa­
dek członkowskich, planu pracy i budżetu, 
nastąpi wybór noweeo zarządu, komisji re­
wizyjnej i deleeata na walne zgromadze­
nie towarzystwa. Zarząd towarzystwa upra­
sza wszystkich członków o liczne i punktu-W dniu 11 bm. o godz. 18 w sal; posie­

dzeń Zarządu Miejskiego w Inowrocławiu alne przybycie, (y)

Poźsgiwnie Oficerskie) Szkoły Piechoty w In o aro cW o
W sali hotelu „Basta“ odbyło się uro­

czyste pożegnanie inowrocławskiej Oficer­
skiej Szkoły Piechoty. W imieniu społe­
czeństwa kujawskiego przemówił do ofice­
rów starosta powiatowy ob. Halwa, który 
wręczył dowódcy szkoły ppłk. Weberowi 
oraz zastępcy ppłk. Friedmannowi ram ąt 
kowe albumy wykonane przez artystę-ma­
larza Szkoły Sztuk Pięknvc£ w Bydgosz­
czy ob. H. Czarna na.

W imieniu mieszkańców m. Inowrocła­
wia przemówił prezydent ob. Adamowicz, 
wręczając odchodzącym dowódcom adresv

pamiątkowe, wykonane Drzez prof. Czaplę.
W odpowiedzi w serdecznych słowach 

przemawiali ppłk. Weber i ppłk. Fried- 
mann. którzy wręczyli staroście powiato­
wemu prezydentowi miasta i przewodniczą 
eemu Tow. Przyj. Żołnierza fot.*grffie 
korpusu oficerskiego.

W podniosłym nastroju żegnało społe­
czeństwo kujawskie tak wychowanków jak 
i instruktorów szkoły, z którymi nawiąza­
ły się jak najserdeczniejsze węzły przyja­
źni. (y)

3) Olbrzymiego był wzrostu i olbrzymiej siły;
Miecz ogromny i ciężki czekan go zdobiły;
W ręku nosił maczugę, podobną do kłody.
Nie brakło mu giętkości, nie brakło urody;
Ład i cnotę miłował, od pracy nie stronił;
Na nieszczęścia był czuły, lecz rzadko łzy ronił; 
Cierpliwość miał niezwykłą, tudzież rozum wielki, 
Który mu był doradcą na przypadek wszelki.
Ten Kropela był prawą ręką naczelnika,
A postrachem i grozą był dla przeciwnika. 
Naczelnikiem zaś jego był Lech, co od wschodu 
W szóstym wieku z tłumami polskiego narodu 
Ruszył ku zachodowi, porzuciwszy stepy,

Koczowiska i różne dzikich ludów szczepy,
Które go za Uralem zewsząd otaczały,
A które barbarzyństwem wstręt w nim obudzały.
W tym pochodzie, będącym waiką ustawiczną 
Z tłuszczą wrogów zajadłą, a bitną i liczną,
Wielkie praszczur Kropeiów położył zasługi.
Krótko streścić je można, choć szereg ich długi:
Nie lenił się w potrzebie, mieczem dzielnie władał. 
Przytomności umysłu zawsze dowód składał,
Mądrej rady udzielał, nareszcie to sprawił,
Że Lech przerwał wędrówkę i „Gni azdo"  postawił.

Ś. p. JAN PIOTROWIC* 
adwokat z Lubawy Pom.

zmarł dnia 28 marca 1945 r. w obozie kon­
centracyjnym Hamburg-Neuengamme, prze­
żywszy lat 42,
o czym zawiadamiają w smutku

żona, dzieci I rodzina.
Kudowa-Zdrój, Czerwone 179.

Dnia 7 marca 1947 o godz. 15 zmarł po 
ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramenta­
mi św. mój drogi mąż ś. p.

MICHAŁ JAWORSKI
przeżywszy lat 62
o czym donosi w głębokim smutku rodzina 

Ekspoo-tacja zwłok odbędzie się we środę, 
dnia 12 marca o godz. 14 z kostnicy Szpitala 
Miejskiego w Grudziądzu. Msza św. żałobna 
o godz. 8 w kościele Najśw. Marii Panny. 
Grudziądz, dnia 10. 3. 1947. (2109)

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w po­

grzebie śp. męża mego
LUDWIKA MATUSZCZAKA

a w szczególności PP. Stanisławowi Falkie­
wiczowi, Pawłowi Sapokowi, Związkowi Po­
wstańców Wielkopolskich, orkiestrze Ofic. 
Szkoły Artylerii, Związkowi Pracowników 
Skarbowych w Toruniu, Pracownikom Bry 
gady Ochrony Skarbowej tą drogą składa ser 
deczne

Bóg zapłać
(2114) żona.

Sprzedam rasowego wilka 
Zgł Głos Pomorza Ino­

wrocław. (2121)

Sprzedam ubranie, mun­
dur kolejarski, kurtkę. 
Toruń, Kopernika 41. 
m. 2. (2087)

Maszynę „Singer” bęben­
kową, wirówkę sprze- 
Sprzedam — Toruń. — 
Prosta 10/4. (2084)

Ubranie czarne (średnia 
wielkość), 3 obrazy 
(100X130) tanio sprze­
dam. Toruń. Starom. Ry 
nek 29 m. 1. (2090)

Dnia 9. 3. 1947 r. o godz. 18 zasnęła w Bogu. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zaopatrzona Sakramentami św. nasza kochana, droga mat­
ka, bratowa i ciocia ś. p.

z ORŁOWSKICH

Domicela Basińska
w 74 roku życia

o czym donoszą Krewnym i Znajomym w nieutulonym żalu pogrążone
córki i rodzina

Msza św. żałobna odbędzie się dnia 12. 3. 1947 o godz. 8,30 w ba 
zylice św. Jana w Toruniu. Pogrzeb tegoż dnia o godz. 15 z kostnicy 
cmentarnej św. Jerzego. (2108)

Os t a t n i  czas
zgodnie z dekretem z dnia 3 lutego 1947 r. o obowiązku uczestnictwa 

w obrocie bezgotówkowym
OTWORZYĆ SOBIE RACHUNEK BIEŻĄCY

W KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI MIASTA TORUNIA
ul. Fosa Staromiejska nr 1. Telefon 386.

Obsługa szybka, tania i dokładna.
Obowiązkowi posiadania rachunku bieżącego w bankach 

podlega całe Kupiectwo. Przemysł i Rzemiosło.
Kasa przyjmuje wkłady oszczędnościowe, uskutecznia przekazy pieniędzy 
bezkonkurencyjnie, gdyż ma agendy w najmniejszych nawet miasteczkach 
Polski, udziela pożyczek na cele gospodarcze, wydzierżawia safesy

(schowki). (1915)

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 
DRZEWNEGO W BYDGOSZCZY 
«L Dworcowa 12 (skład mebli) 

posiada stale na składzie: 
Urządzenia i przybory biurowe — Urządzenia 
mieszkalne, krzesła do wyściełania i zwykłe 
oraz galanterię drzewną (oprawki do szczo­
tek, rączki i uchwyty do narzędzi, pieczątek 
itp.). (2081)

Przetarg
Dyrekcja Państwowego Liceom Pedago­

gicznego w Toruniu ogłasza przetarg na wy­
konanie mebli do gabinetu fizycznego. — 
Szczegółowe rysunki i wymiary sprzętów 
można przeglądać codziennie w kancelarii Li­
ceum uL Rybaki 47. Oferty na wykonanie 
prac w zamkniętych kopertach należy skła­
dać w kancelarii Liceum do dnia 19 marca 
1947 r, Reflektanei winni się wykazać dowo­
dami uiszczenia Pożyczki Odbudowy Kraju i 
Daniny Narodowej. . (2106)

Sprzedam salon, kuchnię, 
zegar stojący, stół dę­
bowy, szafę dębową i 
niekompletne meble.
Toruń, Słowackiego 66 
m. 2, godz. 8—10, 13— 
15. (2078)

Sprzedam radio-super 4- 
lamp. — Potrzebna ku­
charka. Toruń. Prosta 
19. Hungaria. (2091)

Sprzedam maszynę „Sin- 
gera” bębenkową kry­
tą i kredens. Toruń, — 
Kościuszki 9 m 3 (2110)

Srebrnego lisa i nowe u 
branie (damskie) oka­
zyjnie sprzedam. Toruń 
Św. Jakuba 17 m. 1.

(2095)

Sprzedam barak mieszkal­
ny 20 X 8 m. — Adres 
wskaże Głos Pomorza. 
Toruń (2096)

Sprzedam sypialnię, pokój 
stołowy, kuchnię. To­
ruń, Prosta 2 (stolar 
nia) (2099)

Sprzedam kanapę pluszo­
wą i inne meble. Wiad 
w Głosie Pom. Toruń 

_______________  ( 2101)

Sprzedam radio 6-lamp 
Toruń, Reja nr 40. — 
Kostkin. (2104)

Maszynopisania udzielam. 
Toruń. Nowom. Rvnek 
25. m. 3. (2098)

Odstąpię sklep za zwrotęm 
kosztów remontu. Wia­
domość w Gł. Pom. To­
ruń. (2082)

Wydzierżawię 10 morgów 
ziemi nadnoteckiej — o- 
becnie łąka. Pakość. — 
Szeroka 5. Niedbalski.

(2119)

P O L E C E N I A

Materiał na parasolki po­
leca Radke. Łódź. Na­
rutowicza 2 m. 8. (2127)

Legitymacje fotografie wy­
konuje Foto - Wałęsa, 
Grudziądz. Groblowa 6.

(1648)

„Nadzieja” sprzedaje do­
my, wille, przyjmuje 
zlecenia, pośredniczy w 
sprzedaży i kupnie. — 
Rządkowski. Toruń, 
szosa Chełmińska 66.

(1925)

M IE S Z K A N IA

Szukam pokoju dla 2 osób 
w centrum miasta z 
używalnością kuchni — 
Adres w Gł. Pom. To­
ruń.

Poszukuję mieszkania od 
1—3 pokoi i kuchni. 
Pośrednictwo wynagro­
dzę. Zglosz. Toruń, Gł. 
Pom. pod „Kupiec”. — 

(2118)

PRACA

Z A O F IA R O W A N A

Poszukuję dziewczyny do 
dziecka. Wiadomość Gł 
Pomorza — Inowroc­
ław. (2120)

Potrzebny chłopiec do ko­
ni i starszy rolnik jako 
gospodarz. Zgłoszenia 
Corradini, Młyn Ruda 
koło Grudziądza. (2036)

Czeladników krawieckich 
potrzebują zaraz Bra­
cia Łęgowscy, Toruń. 
Fosa Staromiejska 2.

(1964)

Potrzebni zaraz pomoc­
nik krawiecki i kraw­
cowa. F. Murawski — 
Toruń, plac Św. Kata­
rzyny 7.

Redaktor naczelny: L. Pogonowski. Redakcja i administracja 
Toruń. ul. Św. Katarzyny 4, teL 900 i *44. Redaktor naczelny 
przyjmuje od godz. 12—13, sekretarz’ redakcji od 11—15 

Sekretariat redakcji od godz. 9—li,

Oddziały: Bydgoszcz, ul. Libelta 4. tel. 3508 Grudziądz 
Małogroblowa 2, tel 1319. Inowrocław, ul Kr Ja 
dwigi7, teł. 1233. Włocławek pl-Wolności 17, tel. 1360 

E 039.910

Prenumerata miesięczna 65 zi, kwartalna 180 zł. z odbiorem 
w administracji 60 zł miesięcznie.

Cennik ogłoszeń: Za 1 mm 1 szp. w tekście — 40. za — 10 zł 
Urzędowe i drobne — 10 zł za wyraz. Poszukiwania prący, 
i rodzin 3 zł za wyraz, ■ Druk tłusty 100 peroe. drożał


